
Bolesław Byliński, inżynier
Długoletni Kierownik Walcowni Blach Towarzystwa Sosnowieckich 

Fabryk Rur i Żelaza 
zmarł dnia 5 sierpnia 1939 r.

W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego nam pracownika, człowieka o szlachet­
nych zaletach charakteru

Cześć Jego pamięci I
DYREKCJA T-WA SOSNOWIECKICH FABRYK RUR I ŻELAZA SP. AKC. 

W SOSNOWCU

III
4. + p.

BOLESŁAW BYLIŃSKI
INŻYNIER

Długofatui praoowięk T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza ŁA. w Sosnowcu 
mart dna 5 sierpnia 1950 r.

Pozostawił po sobie głęboki fal smutek jako człowiek o w*elkeh  żale 
tach serca.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY ®

T-WA SOSNOWIECKICH FABRYK RUR I ŻELAZA S. A £

bolesław" byliński
INŻYNIER

Dtagofatal Kierownik Walcowni Blach T-ww Sesnbwhecfck*  Fabryk Bar i Źeisea 
zmarł dn*  5 sierpnia 1979 r.

Pozostawił po sobie jako zwieroehnik i współpracownik n eograniczooy fal 
Cześć Jego nieodżałowanej pamięciI

URZĘDNICY, MAJSTROWIE I ROBOTNICY c 
WYDZIAŁU WALCOWNI BLACH

Berlin traci nerwy

Mają one brać udział w wielkich manewrach
Wrocław, 5.8 (tei. iwt). w ciągu 

Ostatnich dlni na pograniczu polsko-nie 
Reckim śląska Opolskiego daje aię zau 
T^żyć wzmożony ruch 'niemieckich od- 
c*®iałów  wojskowych.
. W połowie bież, tygodnia przybyły na 
^ąsk liczne oddziały VII korpusu na 
pochodach ciężarowych i motocyklach. 
^Dza tym przybyły na Śląsk liczne tabo 

wojskowe.
Wojska niemieckie rozlokowano m. i<n.

MURARZA DO MALARZA 
LOTNIKA DO GÓRNIKA 

smaczne*1 PIWA TYCHY 
^ADZI pić HURTOWNIA STYKA

Polska przełamała
SUGESTIĘ POTĘGI NIEMIECKIEJ I 

.SZTOKHOLM, 5.8 (PAT). „Goete- 
Haudeleoch Sjofarta Ti4niingen“ 

”®2e,' że strach przed Niemcami w Eu 
zaczyna się wyraźnie zmniejszać. 

.. Polska przełamała, sugestię potęgi nie 
C®ckiej, która po Monachium ciążyła 

koezinw nad Europą.
^.^lentnik pi»ze dalej, że nienawiść do
„.^•ńdec jest obecnie w Europie większa
512 strach.
. Aienawiśćjesft powszechna, bo panuje
*̂et  we Włoszech. W Niemczech ist

zdaniem dziennika, przekonanie
^eumikionej kiesce Niemiec. 

w okręgu zabrskim, gdzie zarekwirowa 
ne zostały dla ulokowania żołnierzy pra 
wie wszystkie szkoły i budynki komu 
malne.

Wojska, przybyłe na Śląsk, mają we 
dlług oficjalnych zapewnień brać udział 
w wielkich manewrach sierpniowych na 
Śląsku i Morawach.

Niezadowolenie z pogotowia wojennego
PARYŻ, 5.8 (PAT). Prasa paryska ,w 

dalszym ciągu szeroko omawia próbie 
mat stosunków polskomiemieckich na 
tle zagadnienia Gdańska.

Dzienniki paryskie zamieszczają iwia 
domośca przedew szystkim od korespon 
dentów berlińskich, jak również z Gdań 
ska, świadczące, iż jednak zagadnieńe 
Gdańska jest najbardziej niepokojące.

Korespondent berliński „Le Journal" 
piesze, iż ludność Berlina jest wysoce za

Przedłużenie układu handlowego
między Rosją a St. Zjednoczonymi

WASZYNGTON, 5.8 (PAT). Dono 
Szą z Moskwy, źe został przedłużony 
tymczasowy układ handlowy pomiędzy 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. Prze 
dłużenie nastąpiło przez wymianę not 
pomiędzy charge d^affaires Stanów Zjed 
noczonyćh iw Moskwie Grummon‘«m a 
komisarzem dla handlu zagranicznego 
Mikojanem.

Stany Zjednoczone przyznały Sowie- 
Łom tnad wyższe upreywileiowanie za wy 

Ludność miejscowa jednak mimo 
tych zapewnień jest wybitnie zdenerwo 
wana.

Zdenerwowanie to potęgowane jest 
jeszcze coraz większym brakiem naj waż 
niejszych artykułów potrzeby oraz re 
kwirowaniem pojazdów dla celów iwoj 
sko wych.

niepokojona powoływaniem rezerwi­
stów, jak również rekwizycjami niektó 
rych artykułów żywnościowych i benzy 
ny na potrzeby wojskowe. Rekwizycje 
te 6ą tłumaczone względami manewrów 
wojskowych. Korespondent zaznacza, iż 
w widoczny sposób przygotowanie mo 
bilizacyjne Niemiec rozwijają się na wiel 
ką skalę. Wioski i osady pod Berlinem 
mają być pełne rezerwgtów.

jątki«m węgla, którego Sowiety nie mo 
gą eksportować do Stanów Zjednoczo­
nych! iwięcej, niż 400 tysięcy ton rocan.

Zwiąaek Sowiecki zofoowiązuje się za 
kupić rocznie wyrobów amerykańskich 
za 40 milionów dolarów. Departament 
stanu ogłasza przy tej sposobności, że 
w roku ubiegłym Sowiety poczyniły w 
Stwnach Zjednoczomych zakupy -w wyso 
kości 65 milionów dolarów.

Lekarz-dcntysta

Zofia Barańska 
powróciła 

i przyjmuje w godz. 11—13 i 15—18 
Sosnowiec, Żeromskiego 10 

Tel. 62-268

Armia czeska
NA ZIEMIACH FRANCJI I BELGII

LONDYN, 5.8. Przedstawić ele brytyjskiej 
Partii Pracy został poinformowani urzędo­
wo, że zapadła decyzja, umożliwiająca two 
rżenie armii czechosbowackiej na ziemiach 
Franej i Wielkej Brytanij. Sposób tworzenia 
tej armii i jej sytuacja z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego będą ustał ne w 
dniach najbliższych.

Kierownik em politycznym czechosłowae. 
kich formacyj wojskowych będze dr Edward 
Benesz, b. prezydent republiki czech -slowac 
kiej. Uprawnienia poselstw czechosłowackich 
w Londyn e, w Paryżu i w Waszyngtonie n « 
4legną żadnym ograniczeniom.

Litwa chce wejść
DO RADY LIGI NARODÓW

KOWNO. 5.8. Rząd litewski pi nformowat 
generalny sekretariat Lig; Narodów, a sta­
wia swą kandydaturę na członka Rady Lig: 
które to stanowisko opretn bedz-e pc 
Łotwie we wrześn u rb.

IŁŻECKI
ELEGANCKI SALON KRAWIECKI 

DLA PAŃ i PANÓW
miaszeząay się dotychasas

w Katowicach, przy ul. Teatralnej 14

X'..,.., DO SOSNOWCA
11I. Dęblińska 1, II p. Tel. 625-32

Stale na składzie materiały angielskie 
i bielskie w najnowszych deseniach

Oziś 12 stron Can* egz. 10 gr

i -i Zachodni
' W IQ K R fl // *xx Niedziela 6 sierpnia 1939 r. n, łl5 9

i pxo. 302.712 1 z-5o[



Nr. ZT5

Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach smutku okazali nam tyle współczucia, przesłali słowa pociechy i wzięli 
udział w oddaniu ostatniej posługi ukochanemu przez nas

ś. tp.

STANISŁAWOWI KRAUPE
składamy z głębi serca wyrazy wdzięczności. W szczególności dziękujemy Wielce Czcigodnemu Duchowieństwu. Wła­
dzom, Instytucjom i Organizacjom społecznym, wszystkim Współpracownikom, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, któ­
rzy przyczynili się do uczczenia pamięci Zmarłego.

Sosnowiec, dnia 6.8.39.

Żona, Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie 
Wnuczęta i Rodzina

I»ll
W 25 rocznicę

KRAKÓW, 5.8 (PAT). Do Krakowa 
nieprzebraną falą od świtu napływają 
dzisiaj pociągami i autobusami tłumy 
uczestników jutrzejszych uroczystości 
zjaizdu legionowego. Do wieczora przy­
było do rejonu Krakowa okol 100 tys. 
osób, M. in. przybyło tys ąc kilkaset 
pocztów sztandarowyh różnych organi 
zacyj i awiąaków z całej Kzeczyposp j 
litej.

Na ulicaoh miasta widać tłumy uozest 
nikówizjazOu, podążających do punktów 
zbornych poszczególnych orgwnóacyj. 
Spotyka sę bardzo liczne mundury hi- 
etoryeane fonmacyj polskich z okresu 
wielkiej wojny j walk o niepodległość 
i bak obok mundurów legdonuetów, mun 
dury powstańców wielkopolskich, d»w- 
borczyków, armii biękutnej, powstańców 
ślą-kich. sokołów, lioanych organiizacyj 
młod-zńeaowych, <w tym bardzo liczne 
zastępy OZN i wiele innych,

Szcaegóhnde pięknie przedstawiają «ię 
oddziały w strojach regionalnych ze 
wszystkich dzielnic Raeczypospolitej.

Dalszy masowy napływ uczestników 
Ejazdu trwa.

PORCELANĘ
ĆMIELÓW 

ł%!F3 7.20 
ww we 6 eeób _
31 ert. od ił •

METALURGIA 
a Murnn 

Sesnewiec — WARSZAWSKA 8

Urlop Chamberlaina
POSIEDZENIE GABINETU W POŁOWIE

WRZEŚNIA
LONDYN, 5-8 (PAT). PreMer Chamber­

lain udał eię ś wieeeorem do Cheąuerc, 
skąd po kilkudn-owym pobycia odjedzie do 
Szkocji. Premier tatnerza powrócić do Len 
dyna na krótki eaas w trzecim tygodniu 
wrześni*,  a to celem odbycia roemów z ezhn 
team gabinetu. Regularne tygodnio we pos a 
deetaa gabinetu roąpoczną się prawdopod b- 
ue w połowie wrześni*.  Spośród członków 
rządu tytko trzech nmsitrów spędza wywcz- 
«y aa grancą, a mianowicie Elliot, Brown 
i Delwarr. Minister apcaw zagrań canych 
Halifai aameiraa spędzić swe wywczasy w 
hrabstwie Yorku,, oczywiście o le sytuacja 
a» ędzynsrodow*  na to mu pozwoli.

Dzisie-jw nocy, podobnie jak i jutro, 
całe miasto będóie siłnae oświetlone. 
Wszystkie restauracje, kawiarnie, eu 
kiernie, sklepy spożywcze i bd będą o 
twairte całą noc dziś i jubrodia wygody

Bolesław Bylmski
Inżynier - Hutnik

urodzony w dn. 16.TV.1876 r. na Syberii, syn powstańca z 1863 r. 
po długich i ciężkich cdeirpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zm®rł w Sosnowicu, dnia 4.VIII.1939 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ul. Kościuszki Nr 1, 

do kościoła parafialnego w Pogoni, nastąpi w dn-u 6 sierpniu br. tj. 
w niedzielę o godz. 16.

Naibaieństiwo żałobne odprawione zostanie w kościele w Ząbko­
wicach, w poniedziałek, dm 7 bm. o godz. 10 rano, po którym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy — o czym zawiadamia 
ją pogrążeni w głębokim smutku

Zona, Synowie i Synowa
Osobne Zawiadomienia rozsyłane nie będą.i

Przy blasku ? huku piorunów 
narodziny drugiej córki ks. Juliany

LONDYN, 5.8. Z Hagi donoszą: Ho 
lenderska następczyni tronu ks. Juliana 
powida dziś o godz. 1 w nocy córeczkę. 
Dziecko waży 4 kg. Matka i córka są 
zdrowe.

W ciągu nocy nad zamkiem Soeetódjk 
w którym mieszka k«. Jul>enna z mai 
żonkiem, roEisaalał gwairtowina burza. 
Raz po raz biły pioruny, horyzont zapa 
lał się potężnymi błyskawicami. Przy 
łożu ks. Julianny obok lekarzy czuwała 
królowa, małżonek oraz premier H> 
kundii.

Kwaterę prasową poinformowano o 
radosnym wydarzeniu natychmiast. — 
Kraj jednak z powodu burzy dowiedaieJ 
się o narodzinach drugiej córeczki do 
pieto ramo. Baterie dział, ustawiona w 
pobliżu zamku Soestdiijk nie oddała w 
nocy honorowego salutu, gdyż iwystrze 
ły i tak nie byłyby słyszane podczas bu 
rzy j bicia piorunów. Dopiero ® godz. 
7 rano bateria oddała 51 strzałów ar­
matnich.

Holendrzy e napięciem liczyli strzały, 
w nadziei, że po 51 nastąpi jeszcze 52 
aż do 101, któreby świadczyły, że naro 
dzil *ię  następca tronu. Po 51 strzałach 
działa jticłnak zamilkły.

Dzień doiaieussy jest w Holandii farlę 

przybywających w nocy uczestników 
zjazdu.

Ctzynmą będzie również komunikacja 
tramwajowa.

co>ny radością i zabawami. Już wczoraj 
ina wieść, iż rozwiązanie nastąpić może 
w najbliższych godzinach miasta przy 
brały odświętny wygląd. Udekorowano 
nawet domy wiejskie pomarańczowymi 
barwami domu arańekego. Robotnicy 
mają dzień wolny od pracy, nieczynne 
są też biura. Przez cały dzień odbywają 
się Kicane zabawy pod gołym niebem 
i manifestacje »a cześć królowej i n« 
stępozyni tronu.

Japonia nie chce sojuszu 
z państwami osi

LONDYN, 5.8 Z Tokio donoszą, ii wczo­
rajsza deklaracja ambasadorów japońskich 
Sa.ratori i Oszimy o zamarzę przystąpienia 
Japonii do sojueau włosko niemieckego spot 
kala sę w tokijskich kołach poi tyesnych, a 
nawet rządowych z poważnymi zaazrzeiena 
mi.

Półofjcjałnie mówi się. że przez wczorajsze 
oświadczeń e obaj ambasadorowie, znani j^ko 
entuzjaśc osi, przekroczyli swe pełnomoc­
nictwa.

KeMopoBdent . Jtadłg Łz»res“ aa podstawie,

Ordynator Snp tal*  Miejskiego

powrócił
; przyjmuje od 16—18
Piereckiego 10

tel. 61.403

Zgon dziennikarza
WARSZAWA, 5.8. Dzisiaj zmarł w 

Warszawie w wieku lat 37 Bołesła*  
Hensel, zastępca redaktora ,,Expre»u P*  
rannego", wiceprezes Syndykatu Dzre® 
nikainzy warszawskich.

Ś-p. Bolesław Hengeł urodził się 27 
września 1902 r. w Moskwie. Tam też 
początkowo uczęszczał do szkół.

W roku 1918 przedarł się z Moskwy 
przez front polsko - bolszewicki, by wstą 
pić do wojska polskiego jako ochotnik 
d pułku uiamów zamemeńskich. W szfi 
regach teg pułku przebył całą kampanię 
bolszewicką w latach 1919—1920, w® 
eząc niemal cały czas na froncie.

Wojciech Korfanty
CIĘŻKO CHORY

WARSZAWA, 5.8 (tel. wł.). W stanie 
adrowiia Wojciecha Korfantego nastąpi 
ło d zaś pogorszenie. Zwołane konayliuńł 
lekarskie orzekło konieczność natychnś® 
sitowego przewiezienia Wojciecha Ko’-' 
tamtego do klinik; św. Jerzego w Wat 
s zawiie.

W rocznicę stracenia
R. TBAutiUrTA .

Dziś w 76 rocznicę stracenia bohatera P’ 
wstania styczniowego dyktatora Rządu N-*'  
odo w ego Romualda Traugutta, ks. bi>ku? 

połowy WP Gawina odprawił Mb ?ieńst* ’’ 
żałobne w koścele gar rumowym

Na nabożeństwie obecni byli przedstawi' 
ciele władz wojskowych, państwowych i 
skieh, weteran 1663 r„ przedstawić ele sto­
warzyszeń i organiizacyj oraz członkowie lc’ 
mtetu uczczenia pamięci Romualda Tr*®'  
gutte.

Po naboźeństwe delegacja komitetu 
a w.eniec pod krzyżem Traugutta na gtok-1^ 
Cytra dęli.
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Ppłk. Edward Śmigły Rydz 
(rok 191S)

Portret Komendanta Józefa Piłudsk ego 
(rok my 14)

k 26 lat temu ruszyła w bój Pierwsza 
‘tompaa.ia Kadrowa Legionów Polskich.

Nazwał ją wówczas Józef Piłsudski 
gotową tecóumoą wojska polskiego, 
IQącego weieszyć za oswobod®e©ie Oj- 
°^zjny“.
^Byto to w pierwszych dniach najwiięk 
•Jąj w daejach lodśkioóc: wojny, zma 
'fracia mdśońcwych armii na połach bi 
^woych.
. Oóź wobec tego znaczyła garść Poła 

maszes-ującyoh spod stóp Wawelu 
* stronę Kieic? Cóż znaczyło tyich stu 
^Ikudizeeięciu ludizi wobec waelomiiioao 
*7ch zastępów zbrojnych? Cóż tyvh 170 
**00 auteriackich, znajdujących aię w 
*toie, wobec setek .mśiiomów korom i ma 

rubl i franków, rzucanych na wy 
^wipowanie i UBtrojenae wieiomiłiono 
*3"ch armii?

A jednak... Dziś, w perspektywie mi- 
^onych 25 lat , uświadamiamy sobie zna 
^?«lie 6 sierpnia i decyzji Józefa Piteud 
^i^go. Dziś zdajemy sobie uprawę, że 

to -dzień przelo.nowy w dziejach Poi 
że od tego dnia rozpoczyna się no 
era w życiu narodu.

— Gdym wyprowadzał was — mówi ł 
. drugą rocznicę wymarszu Pierwszej 
^drowej Józef Piłsudski do swoich żoł 

— z mur<i*’ nieufnego w wasze 
“y Krakowa, gdym wchodził z wami do 
^>ast i miasteczek Królestwa, widziałem 
^sze przed sobą widmo upiorne, po 
/gające z grobów ojców i dziadów — 
pjdmo żołnierza bez ojczyzny. Ozy taki 

zostaniemy w historii, czy po nas zo 
'’t3'W1imy jedynie

krótki płacz niewieści
i długie nocne rodaków rozmowy..." 

.Na to pytanie, nurtujące duszę twór- 
Legionów, daje Józef Piłsudski odpo 

jJ«dź jasną i wyraźną już w wolnej Pol 
iCe> gdy w rocznicę sierpniową, na z jeż 
*i‘2 legionistów w Krakowie, w r. 1922, 
^iada:
. Decyzja 6 sierpnia., którą obrałem 
^ła Polsre żołnierza., stworzyła to, cze

Polska przedtem nigdy nie miała — ■ 
i, chcę wierzyć, dała może tony typ , 

s,owieka“.

c przemówieniu wygłoszonym przez 
w ćmiu 2 bm. komendant naczelny - 

hNązku Legionistów polskich pik. min i 
Cl’y<th mów ąc o tegorocznym zjeździe i 
(Określał jego szczególne znaczenie, i 
^ędzy innymi powiedział: i

k‘'•..•zebrani na błoniach krakowskich <
L^iifestować będziemy wierność idea-

Józefa Piłsudskiego, a ideały te, to <
^.i^ik&ść i ho©or Polska oraz wiara we s

polskie siły. Zaiste, jedynym re- ’
wyrazem polityki w stosunkach <

‘tozynarodowych jest siła. PoŁtjika i

bez erły jest smutnym wódo wiekiem. wy 
stawionym na urągowisko świata. Taką 
była nac-za polityka w dobre niewóh. To 
też będaie w ekopomcą j nieśmiertelną 
zasługą Józefa Piłsudskiego, że uderzył 
w tę nędze ówczesnej polskiej rzeczywi­
stości i począł organizować giłę, gotową 
do działania na mecz Polski. W tym dą 
że-niu do siły 26 lat temu dokonało się 
zj edmoczeme młodego pokolenia.

.„•nie też dziwnego, iż nasza odezwa 
zjazdowe głosi w końcowym ustępie: 
„niech więc w dniu 6 sierpnia — obok 
legionistów i peowiaków — spotkają się 
na bkuniach krakowskich wszystkie po 
kolenia, warstwy j stany z młodzieżą w 
pierwszych szeregach, niech ten dzień 
czynu wojennego stanie się dniem żbra 
tania i jedności narodu".

I dalej mówiił mśn. Ulrych: 
„...współpraca i współdziałanie to 

główne przykazanie .narodowe dla nasze 
go życia publicznego. Wielki budowDd-

Wywiad z min. A. Kocem 
o rokowaniach pożyczkowych w Londynie

Redaktor naczelny PAT uzyskał <xł p. 
min.. A. Koca, przewodniczącego delegacj 
polskiej do rokowań prowadzonych w 

■Londynie w sprawę pożyczki, wywiad na 
temat rokowań Min. Koc zastrzega sę 
że jego wynurzeń aj są czysto osobistymi 
poglądami i wrażeni am , wyniesionymi z 
rozmów przeprowadzonych w Londynie 
na zlecenie Rządu polskiego.

— Aby móc należycie ocenić przeprowadza 
ne rokwania — mówił min. Koc — należy 
przede wszystkim udać sobie sprawę z nader 
ważnego faktu, a m ano wicie, że ostatnie kil 
ka miesięcy wyjaśniły definitywne sytuację 
„Geografia" polityczno ekołromiczma naszej 
współpracy międzynarodowej un en Ja się 
istotnie, powodując potrzebę wejścia w ści- 
ślejazą kolaborację z krajami wolno dewizo 
wynń, a przede wszystkim z Anglą, Francją

Sten. Zjednoczonymi A. P.
W dzisiejszym stanie międzynarodowych i 

wewnętrznych stosunków gospodarczych w 
poszczególnych krajach przetarcie dróg tak ej 
ściślejszej kolaboracji napewno nie należy do 
rzeczy łatwych^ musi się bowiem dokonać w 
sposób zapewniający układającym się stronom 
obopólną satysfakcję.

Negocjacje, które przeprowadziłem z rzą­
dem W. Brytan,i, stanowiły jaik gdyby pierw : 
sze naszkicowanie tematu, dotyczącego tych 
właśnie zagadn eń. Siłą rzeczy musiały się < 
one wyłonić przy tak ważnej sprawie jak po 
życzka, gdzie Strona atfaelająca pożyczki mul:

6.VIII.1939

takczy Polski Józef Piłsudski, który 
głęboko wierzył w człowieka, oraz te 
wszystkie wartości moralne, które przy 
świecają społeczeństwu w wdnerj i nie 
podległej ojczyźnie, uczył jednocześnie, 
że wolność nie może prowadzić do roz­
stroju i paraliżu sił, że cale państwa są 
nadrzędne i wymagają dia siebie posłu- 
chu.Albowiem, zaiste, nasze swobódy o 
byiwatelskie, nasze piękne ideały o de 
mokracji, o sprawiedliwości społecznej 
i postępie społecznym, wszystko będzie 
w niwecz obrócone i brutalną zdeptane 
przemocą, gdy nie wytworzymy siły, 
zdolnej do odparcia i pokonania siły 
wroga.

Któż więc ujmie po nas — kołektay 
kombatanci i towarzysze broni — szta^ 
dar walki zbrojnej, gdy strudzeni latami 
służby, potrzebować będziemy pomocy? 
Uczynią to młodzi, którzy idą za nami, 
młodzi, z którymi pragniemy zadzierz­
gnięte węzły na ńaj głębszych oprzeć pod

si uwzględniać sytuację swego rynku finan­
sowego i produkcyjnego, a strona pożyczają 
ca — traktująca, jak Polaka, poważnie swe 
zobowiązania — warunki pożyczki i możliwo 
ści jej Spłaty.

Pozytywne rezultaty przeprowadzonych roz 
mów wyrażają się — wedle mego przekonania 
— w tym przede wszystkim, że w rozmowach 
tych wzajemu e wyjaśniliśmy sobie i pogłę­
bili ten właśnie temat możliwości współpracy 
finansowo gospodarczej “»« tylko na dsś, 
lecz i n< jutro.

Biorąc to pod uwagę, muszę stwierdzić, że 
trud rokowań, zakończonych w pierwszym 
swytm etapie rezultatem 8 milionów funtów 
pożywka towarowej — w rzeczywistości przy 
nesie niewątpliwie duże korzyści, doprowa­
dził bowjem do uzyskania na warunkach kre 
dytowych materiału wojennego.

— Jakie kryteria stawiane były przez 
Polaków w rokowaniach o pożyczkę?

— W grę wchodźło właściwe jedno zasad 
nicze kryterium, tzn. szybka pomoc, mogąca 
uzupełnić nasz własny j tak wielki wysiłek 
ponoszony w zakresie rozbudowy elementów 
obrony narodowej. To był główny cel naszych 
negocjecj. Chciel śmy natychmiast otrzymać 
pomoc w formie, która by dała nam możność 
pełnej dyspozycji tym kredytem. Taką pamoc 
otrzymaliśmy w postaci pożyczki w surow­
cach, maszynach i materiale zbrojeniowym.

Dalszy temat naszych negocjacji, tzn. po­
życzka gotówkowa, na rasie »e mógł dopro 

stawach. Przybywają ona aa błonia tor*  
kc*wtskie  w licznych zastępach. a groma 
dzą się pod hasłami jasno okreśkwiyzh 
wspólnych obowiązków wobec Pciski. 
Takich nam trtoba miliony, trraeba, aby 
śmy głęboko popatrzyli sobie w oczy. 
Azali to ci, których choamy widzieć obok 
siebie i maszerujących łącznie z nami 
i w ślad za nami ? Czy to ci, wyiehOwama 
w kulcie żołnierskiego honoru, na któ 
rych czekamy: waleczni w boju, nieu­
straszeni w natarciu, ndezSomm w obro 
me. Otrzymają od nas w dziedzictwie 
nasze dtoświiadtzroende, nabyte w pokoju 
i w wojnie, i nasze ofiarne ukochanie 
sprawy pnWciej na jakie stać byto na­
sze po kołem e. Ich zapał młodości i na 
miękną energię skierujemy na drogę 
wie&ości Polski".

W roku bieżącym prócz pierwszych 
żołnierzy Komenidanta przybędą:, do 
Krakowa Ikona reprezentacja całego 
Narodu. Dziesiątki tysięcy uczestników 
zjazdu wysłucha słów Marszałka śmfi- 
rłego Rydtaa. Pośród tych słuchaczy bę 
dą żołnierze, chłopi, robotnicy, będaie 
mtodaeż akademicka. Ci wszyscy, n*  
których w pierwszym rzędzie spada ołx> 
wiązek toczenia wojny o wielkość Polski 
w jej dzisiejszej formie, ci wszyscy, 
którzy lada dzień, lada godzińa mogą 
być powoła© i na inną woj-nę, anaozoną 
właśnie hukiem armat i łuną na niebie. 
W Krakowie wokół Wodza Naieeeknego 
i pierwszych żołnierzy polskich — legio 
nistów stanie poprzez swą reprezenta­
cję cały Naród.

Poco? Nie tylko dlatego, aby uczcić 
rocznicę wymarszu Kadrówki, Po to 
przede wszystkim, aby zamanifestować 
całemu światu wierność naszą wskaza­
niom Józefa Piłsudskiego, po to, aby 
okazać pełną naszą gotowość na wszel­
kie rozkazy Marszałka Śmigłego-Rydza, 
który „objął daiedzartwo po komenda© 
cie, który stał się wyrazicielem j straż 
nakiem honotru Pblaków j tym, który 
utrwala potęgę i siłę Państwa..

25-lecde obchodu Czynu Legionowego, 
ma dtziś swoją szczególnie ważną wymo 
wę, którą wszyscy wrogowie zrozumieć 
powinni, albowiem z zaczynu żołnierskie 
go 6 sierpnia 1914 — powstała wielka 
i potężna armia polska, gotowa bronić 
pod rozkazami Naczelnego Wodtoa Mar 
szalka Śmigłego-Rydza do upadłego ho 
noru i wolności Narodu Polskiego.

wadzić do poeytywnegti ' definitywnego te 
zultatu ze względu na azczegódne wanuric an 
g elskiego rynku pień ęinego.

— Ozy jednak pane mdniatew ten re­
zultat negocjacji, jakim jeet. jak te pan 
minister, okreflł, pogłębienie j przesądza 
nie same zasady współpracy z rynkiem 
anielskim — porwała spodziewać sje 
dalszych pozytywnych przejawów tej 
współpracy ?

— Jestem całkowicie preekoneny *e  tek. 
jak zazałaeeyiem, przeć oramy dopiero pierw­
sze drogi na nowych szlakach wepółpraey, po 
znajemy wzajemne nasze punkty widzeń a i»a 
zagadnienia finansowo gospodarcze i nasze 
możŁiwoóei współpracy. Jestem przekonany, 
że nasi przyjąć de angielscy po bardziej do­
kładnym zapoznaniu się z żyrem dzisiejszej 
Polski, z jej dynamimzme, potrzebami, nie­
wielkim zadłużeniem w stosunku do możliwo 
śo rozwoowych jak również z rozwagą, ce­
chującą nasze poczynania — stopniowo eemz 
bardziej roszerzeć będą swoją współpracę z 
Polską j to nie tylko w płaszczyźnie mięJzy 
narodowej, lecz również prywatno gospoter 
czej.

Zapisz się na członka 
P. M. S.
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Gen. dyw. T. Kasprzycki

MOBILIZACJA STRZELECKA

Ri er wszą kompana strzelecka w Oleandrach vr Krakowie. Kompana ta weszła w skład 
I Kompani Kadrowej, która na rozkaz Józefa Piłsudskiego wymaszerowala pod dowóds 
twem Tadeusza Kasprzyckiego w dniu 6 sie rpni-a 1914 r. z Oleandrów w Kraków e ku 

granty rosyjskiej, rozpoczynając w ten sposób zbrojną walką k zaborcą

Upalmy dzień czerwcowy. Strzelecka 
wyprawa mad brzegami rzeki Rodanu 
pod Bellegarde, w okolcy Genewy.

Praca w teren e sekcji strzelczyń ge­
newskich — użycie mapy, strzelanie z 
broni krótkiej.

Jeden z wielu, gorący dzień beztroski.
Rozmowy o tej niewiadomej przyszło 

ści, pewno dalekiej. „A gdyby tak było 
to co my robić naprawdę będziemy ?“ — 
nieśmiertelne pytanie koleżanek, przeję 
tych swą pracą, a niepewnych, czy będą 
do nięj powołane. Wkrótce już zasilą 
szeregi ofiarne strzeleckch zwiadow­
czym

Pod wieczór powrót peł-n śmiechu 
i pieśni.

Gare de Cornavin — jakieś okrzyki 
— grupy ludzi, skup one nad świstkami 
papieru.

„Assasinat de !*archiiduc... “
„Serbowie zaWH arcyksięcia austriac 

kiego*
Chwla zaskoczenie, podniecenia. Ozy 

to „coś**  nie nadchodzi? Wojna? Potem 
mów dnie bez troski, mimo pomruków 
nadciągającej burzy, których z^azu nie 
rozumiemy.

Napięcie wzrasta jednak t tygodni?, 
na tyd'z:eń.

W szybkim tempie zbliżają się wiel­
kie zdarzeń a. Uświadamiamy sobie to 
powoli, lecz nic do końca nie zmienia 
Zwykłego trybu żyda naszych skupień 
strzeleckich oderwanych od kraju.

Pod koniec lipca, atmosferze dalek ej 
jeszcze od wojm.y, wyjeżdżam z Genewy 
na kurs letni szkoły oficerskiej związ­
ków strzeleckich, oddawna zapowie 
dziany.

Wieleń — całkowita zm ana poło 
Lenia.

Tłum szturmem bierze wagony. Twa- 
r^e w ogniu, oczy w gorączce, mity — 
świat cały się nie oprze. „Mobdilma- 
chung**,  „Krieg“. Entuzjazm chyba 
szczery. „Zb jemy Serbów“. „Precz z 
Rosją".

Kurczę dę w kącie przedziału, ja — 

„poddany rosyjski “. Rewizja dokumen­
tów. żandarmi. Do mnie przecisnąć aię 
nje mogą. Pocąg rusza. Byle dojechać 
do Krakowa.

W „OLEANDRACH"
Melduję się w Komendzie Głównej. Do 

„Oleandró w'*  aa szkołę letnią. Idą wiel­
kie wypadki. Kurs oficerski pod zna 

Komendant Jóref Piłsudski wraz ze sztabsm I Brygady Legionów, przed pałacem Bieku 
pim w Kielcach (ir. 1914)

kiem pytana. Gorączkowa krzątanina w 
komendzie Związku, w oddziałach.

Przydzielony w zasadzie na szkołę 
letnią, obejmuję „tymosasem1* dowódz 
two kompamiii robotniczej w krakowskim 
Zwązku Strzeleckim. Jakieś „pereonal 
ne przesunięcia*.  Nazajutrz znów do- 
staję dowództwo kompanii szkolnej na 
kursie oficerskim. Bekną, dowódca kom 
panii szkolnej odszedł ze szkoły na ja­
kieś tajemnicze zadanie.

Nie mogę się porozumieć z rodziną 
za kordonem, mobilizuję resztki swej 
fortuny i ekwipuje się w „szykowny**  
lec utki drelich strzelecki — „na szkołę 
letnią".

MOBILIZACJA STRZELECKA
W komendzie coraz więcej podnieć 

nia, gorączki i ruchu. Śledzę Ł ubocza— 
ze swego stanowiska, dowódcy kompani? 
szkolnej. Widać po pracy Komendy Głów 
nej, że zbl ża się zasadniczy, poważny 
zwrot. Ob. Józef, ob. Gustaw urzędują 
bez wytchnienia. Wreszcie decyzje: po­
łączenie Związków i Drużyn Strzelec 
kich (80. VII) i zapowiedź mobćilizaej 
strzeleckiej Była ona przewidywana od 
paru lat rAzwią-^ku z napiętym położe­
niem międzynarodowym. Przygotowań a 
plan zrobiono już w r. 1912 czy 1918. 
Obecnie jednak warunki stworzyły nowe 
okoliczności, stąd liczne trudności.

Czas wakacyjny „kadry**  związkowe 
i drużyniackię, złożone głównie ze stu 
dentów i rozproszone po całym kraju. 
W obu organizacjach na szczęście szkoły 
letnie eą już pod bronią (razem do 400 
ludzi).

DotkTwie odbija »:ę okoliczność, że 
nKjbijćzacja armii austriackiej obejmuje 
pttw.ną jlość naszych „szarż". Przed w ie- 
lu oficerami i poaof cerami strzeleckimi 
tit&ję alternatywa, gdzie stanąć ma we 
swaoią. Ocy iść razem swoimi kamice

rozkaz stawiennictwa mob lizacyjmego, 
co groziło poważnymi represjami. Nie 
zawahali się niektórzy, mimo groźnej 
odpowicidz alijioóa postawić wyżej obo­
wiązek organizacyjny (Herwćcłi, Piątek 
i inni); byli tacy, którzy zaskoczeni dla 
leko od kraju mobilizacją austriacką, 
przy najbliższej sposobności przeszli do 
oddziałów strzeleckich (.njp. Pększyc- 
Grudzińfiki). Niewielu w tym czasie u 
dało sę wycofać z oddziałów austriac 
kich legalnie.

W pierwszych dniach położenie jed­
nak pod tym względem było dla Komen 
dy Głównej ciężkie. Okoliczności całko 
wieże obalły obliczenia i mdbnlizacja 
strzelecka miusiała elastycznie przysto 
sować się do trudnych warunków.

W wyniku tego nie objęła ona w pier 
wszej chw li i odrazu szerokich mas, na 
które można było liczyć wobec wielkiego 
rozmachu i zasięgu mb",ty organ zacyj 
nej ostatnich lat.

KOMPANIE KADROWE
2 sierpnia zogtaję wezwany do Komen 

dy Głównej. Melduję się u Komendan

ta Głównego i Szefa Sztabu. Lada drreń
ma wybuchnąć wojna rosyjsko — au 
striacka. Zapowiedź wyjścia w pole, 
będę do tego wyznaczony jako jeden z 
pierwszych. Już patrol nasz działa po 
tamtej stronie.

Ma być utworzona kompania i ja obej 
muję jej komendę. Miał (mówi Komen 
dant Główny) kompan ą dowodzić Her 
win, lecz jako oficer austriacki, który 
zamiast się zgłosić na mobilizację au 
striacką jest z nami, n e może być uży 
ty n» tym stanowisku. Objąć dowód?, 
two musi Króle w i ak. Wybór padł na 
mnie. Potem w Królestwie dowództwo 
przejd&ie na Herwina, a ja obejmę inną 
funkcję. Zadam em moim będzie przejść 
granicę przed rozpoczęciem wojny i dzia 
lać samodżiełnźe w straży przedniej 
innych oddziałów.

Satił> BuBott piechoty tagionowęj I Brygady. W środku mjr Ł *migły Rr1*

Dowóicam, plutonów mają być . Tu 
melduję, słysząc nazwiska, prośbę e 
przydział jednego przynajmniej oficera, 
którego znam. Komendant Główmy się 
zgadza. Proszę o przydział mego naj 
bliższego współpracownika z Genewy 
ob. Kruka. W ten sposób ustalono $kład 
oficerek: kompani! kadrowej; dowódca 
— ja, w przysałcści- Hertwin, dowódcy 
plutonów Herwtin, dowódcy plutonów 
Herwiitn, Bukactkn, Krok, Kruk.

Wyszedłem podniecony i przejęty — 
zmów „zadanie samodzielne* *.  W ęcej ten 
fakt pochłaniał mnie może, niż jasn® 
zdanie sobie sprawy z taktycznego sen 
su zadania.

Następnego d<nia (8.VHI.1914) kom 
pan a zostaje uroczyście zorganizowana 
w Oleandrach. Powstaje z uczniów ofi 
censkich szkół Związku i Drużyn Strać 
leckich. Wybrano nas Królewiaków, w 
tern wielu studentów, nawet z głęfbi R° 
sji. Po południu pod dowództwem Bw 
hardta — Bukach ego przemaszerowujo 
takiż oddział (70 k;lku ludzi), wybrany 
ze szkoły Drużyn Strzeleckich.

ZBRATANIE
Stajemy naprzeciw siebie. Następu 

je akt zbratania odrębnych organizacyj 
co do wspólnego celu dążyły oddzielny 
mi drogami. Komerndamt Główny mów: 
do nas jędrnie i serdecznie. Koniec roz 
bicia wysiłków, jedno wojsko narodowe 
musi istn eć. My, pierwszy oddział kadr 
tego wojska, mamy dowieść jego' zalet. 
Wskazuje Komendant jakie mają być. 
mówi o dowódcy o stesunku do żołnie 
rza. Każdy z nas dowódców miuei do 
wieść w polu, czy słusznie mu zaufano- 
Komendant zamienia z Bukackim od 
znakę strzelecką na drużyniadką. Wszy 
scy będziemy nosiły wspólny znak — 
strzeleckiego orła.

Wyznaczenie szarż. Podział m ędzy 
plutony i sekcje, w których znaleźli s? 
przemieszani związkowcy i druźyneacy- 
Zdaję raport Komendantowi GłównenW. 
Pierwsza kompania kadrowa została ” 
tworzona. Odmarsz na kwatery w p® 
bliżu.

Nocleg w gmachu teatralnym.
Od rana porządkowań e i uzupełń’® 

nia ekwipunku, ćwiczenia — w gorączce 
oczekiwanie rozkazu wymarszu.

Dokoła w Oleandrach ruch oddziałów 
strzeleckich, które co chwila nadchodził 
z różnych stron: mobilizacja nasza 
z gorączkowym pośpiechem. Na nas . 
„wyznaczonych1* już patrzą z radością, 
to z poważną j cichą sympatią. Ten ’ 
ów próbuje jakby się dostać do na®’ 
przemycić lub zyskać pozwolenie.

Kompana moja uzbrojona w manii 
chery w yekwdpowana dostatecznie i o*  
szych oddziałów najlepiej przygotowana 
do pola, liczy przeszło 150 lodzi.

Atmosfera oczekiwania, przygotowań 
dlo „wymarszu na wojnę" świadomość 
że „my pierwsi dziemy**,  ćwiczenia wi® 
dące do wyrównania drobnych różni® 
w komendzie c-zy zwyczajach ćwdc®®^ 
nych — szybko prowadzą do zgrani 
się kompanii j wfążą nas wszystkich *

Kpt. Tadeusz Zblgnew Kasptayck_
Komendjmft Józef Piłsudsk.

i nyr. Edward śmigły Rydz,
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•teóen. spojony serdecznym koleżeńskim 
UCBnciem zespół żołnierzy.

Komendant. Główny poddaje nas pró 
hie: 5 sierpnia o świce alarm. W gwał 
towtnym pośpiechu zbieramy się i w kil 
•■naście minut kompan a gotowa. Ra 
bortnję gotowość Komendamt-iwa Głó 
wcemc. Odmarsz. Ruszamy przez bra

PatroJ Beljniaków w ziemi sandomiersk ej

®ę, mijamy Komendanta Głównego j 
^zefa Sztabu, którzy b&oznae d poważnie 
Sag lustrują w margzu. Kompania czu 
te, że to już. Wtem rozkaz zwrot na 
Bfo-ia poe kopiec Kośauszki, przepro 
wadzić ćwiczenia.

Stwierdził Komendant Główny, że je 
fcteśmy oddziałem, który jest gotów i ża 

s chłopców się nie zawaha.
Po ćwiczeniach powrót i żale, że 

teąrsz się odwleka.
wy

6-VHI.1914 wymarsz kadrówki.
J^izcse jedna aoc „na scenie" w Ole 

Odrach spędzona w półśnie; co pewien 
<52ss otwieram oazy; mikle światełko lam 

dziwaczne poskręcane ciała kadrów 
c^w, tu i ówdzie pogwizdy i chrapania. 
, Koło drugiej szarpnięcie za rękę: roz 
•^c pisemny nr. 63 do ob. Bbigniiewa 
^niendamta I Kompanii Kadrowej.

Kompainia Wasza ma być zebrana na 
zbiórki do wymarszu dzisiaj o go 

d2iiaie 3.
, Zbiórka wimna być dokonana o cho i 

rozgłosu. Szef Sztabu Gł. Józef.
6 VUI. u godtz. 1.

Alarm, dowcipy i przypuszczenia, że 
r®Wtno jesiaizis jedna próba. Zbieram 
i ^parnię o godz. 3. Rozdział żywtnośoi 
^aserwy, chleb).

•Komenda®t Główny wszywa na odpra 
\vę.
i ^faszerować na Miechów przez Micha

ce. Wyjaśniać sytuację. Po nas 
? dzień, diwo pójdzie Komendant z resz 

oddziału. Przy kompanii patrol kar 
A będzie ją poprzedza] swym wywia 

Nic powmęgo o nieprzyjacielu; 
^ększye-h s i w pobliżu, zdaje się, nie 
*4 — wiadomość od patrolu Betony z 
r^®d 2 dnj. Po zajęciu Miechowa prze 
?®ć rapo.t, dosta®ie go austriacka ko 
r*ada  w Krakowie; podpisać jako poru 

używać óego stopa a w stosun 
<3cii z Austriakami.
l^jaiyw1.ć kompanię pomoże ob. Libwi 
*̂» cł Z kompanią jńą ponadto obywa 

do roboty cywilnej; ob. Tor — zaj 
&tę utworzeniem władzy cywilnej w

* >M»wic. We wszystkich ^prawach 
s «łdnośoą cywilną porozumiewać się

* **ótem  przegląd, życzenia i — bywaj
hłopcy Zdrowi.

K^ymar&s z CMeaadrów przed cawar

, '^annendanć Główmy i Szef odprowa 
nas kawałek. 

hU^iuczymy cćciho przedmieśćianw ku
OTony — p.-zec Prądnik, Łobrów, Pa
'^ńce na szosę do Michałowic.

L^ytama, prośby, żeby powiedzieć oo
t?,3®’®, gdzie idziemy. Uśmiecham się
(j^^biniczo. Wrószirńe czeto zbliża się

szosy ^warszawskiej". Trzeba ch

podrażnić- Zapowiadam kjerumek w pra 
wo, z powrotem na Kraków. Lament 
— „my chcemy na wojnę". Po chwili 
poprawiam e»ię — zachodzenie w lęwo, 
ku granicy. „lubel" niebywały. Okrzy 
k , trąbka. Robi się nastrój, serce tomo 
ce... Trzeba być opanowanym dowódcy.

Godzina 8. Słupy gjrao ca&e, wzgó 

rza — widać daleko ziemię oa północ. 
„Kompania — stój". »>W lewo—front". 
Salę się na spokój. I nagle przenika o 
stra świadomość, że zaczyna się ccś n e 
znanego. Ch/wila, przeczuwana, że sta 
nie kiedyś, w jakiejś mglistej przyszło 
śca zjawia się w realnych kształtach. 
Zaczynam nią żyć. Wojna — oddzał 
żołnierzy polskich. Zawarły się ciężko 
c-ddrzwia nad codziennym, bliskim, zna

W ziem Ance legionowej aa Wołyniu. P.erwsay od prawej jnjr. Edward śmigły Rydz.

25-lecie Czynu Legionowego
W s.erpaiowym nonie: ze Balety mi okręgu stołecznego Związku Legion.stów 

Polskich, wydanym z oka®}! 26.1ecia wy ma renu Kadrówk. znajdują się nas"ępujące 
autografy:

W ceąi.-emier E. KWIATKOWSKI:

„Gzy® Legionowy, zainicjowany 25 lat temu przez Józefa Piisudeikiego, 
stał się źródłem, z którego wszyscy czerpiemy wciąż nową siłę i nową moc nie 
tylko w rozwiązywaniu tnudinych spraw politycznych, lecz również i w 
budowie nowej struktury i nowych wairbośi gospodarczych współczesnej 
Potefci"

Min.ster q^raw zagranicznych J(UEF B£GK:
„Siły dzisiejszej Potok] są oforaymńe w porównaniu do igarstku żoinierzy, 

wyruszającej w sierpniu 1914 r. pod wodzą Kometnda®ta. W stosunkach mię­
dzynarodowych waga naszego Państwa jest znaczna.

W tym zestawieniu — jakże wielkim jest fakt, że w myślach, wypowiar 
janych przez Komendanlta przed ćwierć wiekiem, znajdujemy już pełny wyraz 
elementów pc-tnzebnych do kierowanaa sprawami wielkiego Państwa".

nym wczoraj. I patrzyć tylko przed 
siebie trzeba, Ze wzgórza wi dać dale 
ko gaje, poła, pagórki zńemd kieleckiej
— w słońcu uśmiechnięte. Myśl gorącz 
kowo pracuje, spóźniona nadrabia św a 
dosność położenia; poczucia odosobnię 
nia, kompana wyrwie na dwa — trzy 
dni ■naprzód. Komendant daletko, mamy 
być dla niego „coup de aonde" na wła 
smej skórze trzeba sprawdzić czy jest 
grób, czy się na nią żłakomi; śwrita mi 
przykra myśl, że mie ma w pobliżu i da­
lej większych lasów. Obok Kampania
— z oczu coś im promienieje, idzie ku 
nrnće jakiś prąd. I przychodź nagle 
ostre, głębokie odczucie, żem ich <towód 
cą nie na niedzielne ćwiczenia.

„Kompania, baczność! Obywatele., 
otrząsnąć z siebie powłokę pokoju... w 
lmtienru Rządu Narodowego... ©tan woj­
ny... Przed' namj ziemia od lat w niewo­
li... idziemy ją wyawoEć. Od dzesiąt 
ków lat pierwszy oddział regularny 
wojska polskego... Na cześć tej aeani: 
kompania w prawo patrz". Ooś się pcha 
ku gardłu.

Po cbwti — odftrąbłono. Gwar, odprę 
żernie.

Patrol naprzód — przeszukać komorę 
i gminę. Carskie portrety — w strzępy, 
slupy zwalone, napisy moskiewskie — 
na ziemię. I pierwsza zdobycz — jakiś 
zapomniany pistolet.

Patrol konny na przedzie, dalej jeszcze 
„wywiad specjalny beków". Belina mel­
duje, że nie ma nieprzyjaciela. Kompa­
nia na dłuższy odpoczynek koło dfworu 
w Michałowicach.

Po południu marsz dalej. Pluton Her 
wina w straży przed® ej, po bokach po 
słabym patrolu... „wola Boska", ' ’ ’ 
my dokąd chciał Komendant.

Utarczka patrolu konnego z kilku 
strażnikami — uciekli. Pod wieczór 
wchodzimy do Slomm k ze śpiewem. Za­
pał, wiwaty... ulewa.

Ubezpieczenie postoju posterunkami 
u wylotów, drobne patrole w stronę Mie 
chowa. Litwinowicz urzęduje — „my 
chcemy jeść". Kolacja leciutka. Spraw­
dzenie ubezpieczeń, sprawy cywilne, 
drzemka przerywana ciągle. Mija pier­
wszy dmeń wojtnyu

irizie-

MINĘŁO 25 LAT^
...i. - | Oddaiał Wojska JM

| 11 ..„P-U 1914 r. |
kompanii, zgrupowany w Jędroejowie wyrna 
szerował w kerunku Kielc i pod wieczór A> 
tarł do Gbęc.ji, gdzie zarządzony został no 
cleg ubezpieczony za pomocą placówek i pa 
troŁ. W ślad za tymi oddziałam-; m ała wym 
szyć jak najszybciej kolumna Mieczysław*  
Trojanowskiego ps. Ryszard, znajdująca sją 
w sile 15 kompani; w obszarze Krzeszowie. 
W Miechowie, Książu W. j Jędrzejowie wrzafa 
praca nad przygotowań.em dla żołnierzy kwa 
ter, wyżywień a orazz przedmiotów ekwipunku

Tymczasem w Krakowie : Lwowie trwały 
wciąż debaty nad utworzeniem wspólnej połi 
tycznej platformy wszystkich stronnictw^ — 
Najczyanięjszą do tej pory była KomSja Skon 
federowanych Stronnictw Ną *tdległp4*  owych 
która udzielają Piłsudski enS? pełnego popar 
cia, a dnie 10 sierpnia podjęła się zastępstwa 
Rządu Narodowego. Stronnictwa zgrupowane 
w bej Komisji stały na stanowisku becwtzględ 
nej walki z Rosją. Wielu jej członków jednak 
że, nie w.erząc w możność skupienia wokół 
Korniej' wszystkich stronnictw politycznych, 
było skłonnych do porozumienia się z lwów 
skśm Centralnym Komitetem Narodowym, Z 
drugiej strony Kom.ter, wstrzymujący do tej 
pory czynne wystąpienie podlegających mu 
szeregów Sokoła j Drużyn Bartoszowych, -- 
wobec anecierpiliw enia członków tych rgani 
zacyj, musiał przyśpieszyć decyzję. Z tego 
powądu też skłonnym był również do ugody.

W dwu 11 s erpnia z racnien a tego Korni 
tetu powstało w Krakowie biuro skarbowe. 
Na czele Nadzorczej Korniej Skarbowej — 
stanęli: dr Franciszek Bujak, dr Stefan Jen 
tys j Jerzy Piwock . Wydana została również 
odezwa, w której podtrzymując swoje stano 
wisko wyrażone w enuncjacji z dnia 5 aerp 
nia Centralny Komitet Narodowy wzywał 
społeczeństwo do ofiarności na rzecz mają 
cych wyruszyć w pole członków Sokoła i Drą 
żyn Bartoszowych.

Dwutorowość akcji, prowadzonej z jednej 
strony przez KSSN z drugiej przez Contr. 
Kom. Nar., była czynnikiem hamującym prace 
rganizacyjne. świadomość tego tkwła w obu 
nstytucjach, a w rezultacie coraz siniej żary 
sowywała się możliwość poroaimiema. Ob A 
tych dwu zwalczających sę do tej pory 
ośrodków politycznych począł się tworzyć 
trzeć, ośrodek, nieaorganizowany, złożony z 
ugrupowań umiarkowanych, przede wszystkim 
ze stronnictwa demokratycznego i konserwa 
tystów. Ugrupowań a te, związane silnymi 
węzłami z państwowością austriacką, nie re 
zum.ały haseł, jakie rzucił Piłsudski, a w 
ogłoszeniu Rządu Narodowego wdziały naj 
większe n ©bezpieczeństwo. G.ębaka niechęć 
do konspiracji oraz społecznego radykalizmu 
ugrupowań, popierających Pii‘udśktego, — 
tkwiąca w tych stronnictwach, była przyczy 
ną, że wstrzymały aię one etuas pewen od 
współdziałania gdy zaś wypadki poczęły się 
toczyć nezależnie od ich woli, postanowiły 
podjąć ze swej strony akcję i nr dać jej pożą 
dany dla siebie j według ich zdania korzySt 
ny dla sprawy polskiej kierumek. Akcja podję 
ta przez te stronnictwa miała dwa obKczi Z 
jednej strony prowadzono pertraktacje z rzą 
dem austr ackim, z drugiej zaś postanowiono 
d prowadzić do porozumienia obie stniejr.ee 
w Gal;eji instytucje, tj. Komisję Skonfede o 
wanych Stronnictw N ©podległośćIowy ?h i 
Centralny Komitet Narodowy Celem który 
przyświeca', tej ugodzie miało być utworzenie 
ogólnej polskiej reprezentacją po! tycanej —

W sprawach wojskowych objawił sę rów 
n.eż kerunek, który stał w sprzeczności z 
dotychczasowymi planami Józefa Piłsudskiego 
Polegały one na tym, że główną bazą organ: 
zacyjną ma o być Królestwo, skąd m ano 
czerpać środki m:teralne s ochotników do 
Wojska Polskiego. Tymczasem wśród niewy 
j śnionych do tej pory okoliczności, Wkidy 
sław SŁorski, minowany przez P teudskiego 
Komisarzem na Galicję, opracowrł dn tl 
sierpnia memoriał do władz austrkck ch w 
którym przedstawiał plan orgmizacj polskich 
oddziałów wojskowych. Przedstaw wszy przy 
czyny, dla których Austria powinna jak naj 
bardziej życzliwie wsperać polski ruch woj 
skowy, S;korsk proponował utworzenie poi 
skiego korpusu ochotniczego, złożoneg- z 
dwu legi,, formowanych z ochotników z Ga 
licji w Krakowie i we Lwow-e. Taki korpus 
podlegałby naczelnej komendzie arzni' austria 
ckiej, a pos-adać pownien autonomiczną or 
ganizację s polskim język eon służbowym, 
polską komendą, sztandarami i mundurami. 
.Przy organ łzacj Korpusu — pisał w zakoli 

czeniu Sikorski — należałby odpowiednio 
wykorzystać wiedzę fachową, zdolności po 
pularność P łsudsk:ego...“

stniejr.ee


JKDRfflR W fffemjłs 1939 nAtf' r. tB

W dni sierpniowe

Rozmowa z Kadrowiakiem-Zagłębianmem 
o pierwszych bojach czołowej kolumny wojska 

polskiego
Znane to sprawy, że Zagłęlbde Dąbrów 

skae wzdęło walmy udział w dwełe -wałk 
o niepodległość ojczyany. Historia wy­
pisała Zagłęłbuai poczesne mdejsee na 
swych kartach i daiś jesacze karty te 
uzupełń ane są sacze-gótarać, a jak waż­
ną była ta ziemia w rachunkach dtaiejo 
wych Józefa Piłsudskiego, świadczy nad 
lepiej fakt, że tu najpierw przed bezpo 
średnim wyruszeniem na bój z Moskala 
mi przybyli Jego emisariusze. Czy Za­
głębie odpowiedziało w peta nadziejom 
WbdiŁa — nie czas i nie miejsce w tej 
chwila mofflstrząsać. Kto inny powinien 
się tym zająć i o tych sprawach napisać.

Wydało mi nię słuszne, minie żołewe- 
raowd Pierwszej Brygady, d^ś padające 
mn się piórem, Zwrócić się w dwudziestą 
piątą rocznicę wy marszu Kadrówki — 
do Kadrów taka - Zagłębi ani-na, aby po 
dzielił się »wyma wspomnieniami z tego 
pięknego okresu i jedynego, pierwszych 
dój walki o wyzwolenie. Listę wszyst­
kich Kadro wieków, rozsianych po całej 
Polsce i Tych, co odeszli -na wieczny spo 
czynek rozpoczyna w por»ądku attfabe 
tycznym Hugon Ałrastaedt.

Były Kadirowiak Hugon Aimstgedt 
jest dziś wiceprezydentem rpiasta So­
snowca. Z tego miasta wyszedł, a raczej 
preekradł gdę przez sztucznie stworzoną 
grar-kę przed 25 łaty, w tym mieście 
daiś x okien Ratusza spogląda na roz­
wój i rozkwit rodzinnego miasta w me 
podległej ojczyźnie.

Będziemy mówić tySko o szczegółach, 
o odczuciach żołnierskich. Całe poważne, 
koturnowe ramy wymarszu Kadrówki 
pcwostaw my na boku. Obywatel Alm- 
staedtt znalazł się w Krakowie jeszcze 
w dniu 15 iipc-a 1914 roku, wyjechawszy 
za półpaskiem młodszego urzędnika fir 
my- Cemus w Sosnowcu, Mfcdtzńamow- 
siciego. Wyjechał na kurs podoficerski 
Związku Strzeleckiego i miał zamiar po 
święcić się pracy instruktorskiej.

W przeddzień wyjazdu spotkał się 2 
Józefem Renikiem, dziś kolegą dzienni 
kairzem, Sosnowiczaninem. I Renik wy­
jeżdża! ’na ten kurs do Krakowa, ale kon 
spinaćj-a była tak iwńełka, że dowicd»zwełi 
s*ę  o sobie dopiero na miejscu. Pierwsze 
dni sierpnia 1914 roku Zwiastowały już 
nkawykie wypadki.

Wczesnym rankiem 6 sierpnia, Ka 
drówka po próbnych alarmach wyruszyła 
naprawdę na, wojnę. Dzień był skwarny, 
duszny, żołnierze dobrze wyekwipowani 
i uzbrojeń! szl-j radośnie i dumnie. Wia­
domo: czołowa kolumna przyszłego woj 
eka polskiego.

W Słomnikach, gdyśmy przyszli stru­
dzeni i zmęczeni, zakwaterowano nas — 
mówi p. Almęta:dit — w szopie strażac­
kiej. Legliśmy pokotem na jakiejś sło 
moe, a w koło nas jak matka i ojciec 
troskliwy, biegał dowódca plutonu śp. 
Herwi-n-Piątek. Pilnował, aby -wszyscy 
dostali kolację, aż sam wreszcie zapora 
nia o sobie i poszedł 8pać o suchym ka­
wałku chleba. Taki był stosunek ofice 
ra do żołnierzy. Zapamiętałem ten drób 
ny szczegół i pamiętać igio będę zawsze...

A teraz historia z biitamń. Zdarzyło się 
to w Miechowie. Jadąc -na kurs zamówi 
łem u szewca w Sosnowcu solidne buty 
ze świńskiej skóry. W tych też butach 
wyruszyłem na wojnę — mówi dalej 
p. Ałmstaedt.

W Miechowie u jednego z butów pu­
ściła dratwa i but stał się nie do użyt 
ku. Miałem w tornistrze zapasową parę 
starych austriackich trepów. But z So­
snowca, korzystając, z postoju oddąjem

do reparacja. Tymczasem wypał# alarm 
i odmarsz. Odchodząc w jednym bucie 
spostrzegam Józefa Renika, który wów 
czas pełnił służbę lączra-ka mdęd-zy kom 
panią a gutabem z tej rab] i pozostawał 
jeszcze iw miasteczku i krzyczę mu, aby 
odełbrał but od szewca.

Niestety, Renilk widać miał ważniej 
sze sprawy na głowie, bo drugiego buta 
nigdy nie otrzymałem. Dziiś, gdy spoty­
kam Renika, mówię mu zawsze: „oddaj 
but"..

Po obsadzeniu Kielc wypadła mi ®łuż 
ba paJtrolciwa — ciągnie p. Ałmgtaedt — 
Poraź pierwszy zetknąłem się wtedy z 
Moskałami. Szliśmy „gęsiego" rowami 
przydrożnymi, gdy z lasu wypadły rzę 
dy dragonów, Mały nasz oddfzńałek wy­
cofał się saraz, ostrzefiwujac się gęsto. 
W drodze schwytaliśmy jakąś furman­
kę i na niej dotarliśmy do Kielc, trafia 
jąc akurat na moment rozprawy z sa 
mochodem rosyjskim-. (Myśmy iwychy- 
nęłi z za rogu nasi obili nam k&rde przy 
furmance.

Do Chęcin przybyłem na rowerze z 
rozkazu dowódcy, aby zasięgnąć języka 
Jechałem w rozpiętej bluzie, bez czapki, 
jak jak;ś wagabimda. W miasteczku 
asystowałem przy ucieczce strażników.

Z Moskali nie było żywego ducha, to 
też niejakie wrażenie urobiły strzały pa 
dające na wkraczających naszych żołnie 
rzy. Jfek się później okazało strzelali do

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertuarze 
URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych
POLARI w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.

W We-Wlirillll „SAVOY” Ul S8SD0VCD
Telefony: 61-901, 62-735 Podziemi*  telefon 62-791.

BOLCIO KAMIŃSKI popisywać się będzie codziennie od godz. 
20.30 i w Kawiarni „Savoy“ przy cenach normalnych

Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej, od dnia l.VIII 1939 r.

ZflGŁIBin
KALENDARZ DNIA

6
sierpnia

Niedziela 
preanieofieu e Pańskie 
Jutro: Kajet*  W. 
Słońca wsch. 403, Zach. 
Kefcżyoa wsch 21.19, t.

10.20
10,88

KRONIKA HISTORYCZNA:
1890 Józef Piłsudski skazany na wygnanie, 

przybywa na Syberę
1897 Pogrzeb A. Asnyka na Skałce
1914 Wym*r«z  Loginów z Krakowa 
PRZYSŁOWIA:

Na Pańskie Przemienione 
Lepsze gospodarza mienie.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Gdy MwUori.
EDEN: „Młody taw"
PATRIA: „Zamknę*  y świta*

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dcieime nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
H, RogowzłriegO — uł. Małachowskiego 12
Z. Matemego — Wawel 10.
C. Truszkowskiego — ni. Rłsudskiero 46

Silne lotnictwo 
to pokuj i bezpieczeństwo 

krajni

nas pojedynczo z okien żydzi. Schwyta­
liśmy później szpiega-żyda, który z wła 
snej inicjatywy poszedł do Mosfcaflś na 
służbę i informował ich o naszych ru­
chach.

Tak s-ię zaczęła moja słuńba w wojsku 
polskim, — mówi p. AUmstaedt — w 
tym wojsku, o którym yawsze marzy­
łem. Kadrówka stała gię istotnie kampa 
nią kadrową. Już iw najbliższych tygod 
r.-iiach rozrosły się szeregi strzeleckie, 
dając zaczątek dumnej formacji znanej 
pod mianem Pierwszej BrygakTy Józefa 
Piłsudskiego. R 'zpaazęte się epopea Le­
gionów Polskich.

Zebrałem tylko kilka strzępów w 
wspomnień byłego Ktedcowiaka Hugona 
Ałmsbaedta. Wypadtaie kiedy indziej oh 
szermie potraktować udział Zagłębiaków 
-w służbie Legionowej.

Dla uzupełnienie obrazu ud-zd-ahi ludzi 
ziemi zagiębiowskej w Kadrówce podaję 
poniżej nazwiska ZarłęMaków - Kadro 
wieków: Hugon Ałmstaedt. Józef Re 
nik, Stanisław Jakimowiski, Marian Fry 
drych, Bohdan SzeHigawski, Leon Kno- 
belsdorf, Jan Kuczyński, Michał Wiera 
szewski, dr Mieczysław Reiss, Ignacy 
Jasiński’. W Miechowie dołączyło sóę d° 
Kadrówki kilku harcerzy. Z Zagłębia, 
o ile się nie mylę byli: Jerzy Krubski 
i Antoni Duszek.

LUCJAN HORSKJ

Przemiezieni kaJds. wikarusze: ks. Włady­
sław Kasprzak z Ta-rgozzyc do Radomska;., 
ks. Mieczysław Taj ber z Dąbrowy Zielonej 
óo Targoszyc; ks. Klemens Adamiecki z Wio 
dowjc do Dąbrowy Zielonej: ks. Edmund 
Nabrdałk z Lututowa do Zagórza; ks. Stani­
sław Ratoń z Myszkowa do Gołonoga.

Mianowani wikariusze neopresbiterzy: ta. 
Władysław Bułdys do Włodowc, ta. Józef Fe 
ruga — do ekspozytury- ta. Marii Magdaleny 
w Radomsku; ta. Kazjmtanz Baj«rek do Roz 
przy; ks. Stefan Król.k do Budnik k.Wie'. 
ka. Stanisiław Patar*  do Ręczne; ks Szczepan 
Walfcowaki do Lututowa

Nowoprzyj^ci Us-ęża do: ks. Karol Kieyła 
do Bogdanowa; ta. Józef Jaworski do Mysz 
lcowa; ks. Władysław Zmysłowstó do W ewea; 
ks. Feliks Grela, wikar tt'8 w Rozprzy miano 
wany ekspozytem nowoertworzonęj placó^i 
w Niochc ©ach.

KOMPANIA NA JASNĄ GÓRĘ z Dąbro­
wy wyruszy pod przewodn ctwam kapłana na 
dizćeń 9 i 10 września. Wyjazd nastąpi w so­
botę dnia 9 wrześnie po poiudnin. Powrót w 
riedzielę dnia 10 wrzeón a weczorem. Zapisy 
przyjmuje ks. dyżurny i kancelaria paraf a 1 
na. Im w ęcej zapisze się pątników, bym bile 
ty będą tańsze. Po 25 bm. zapisy nie będą 
uwzględniane, gdyż na 2 ty.godn e przed wy 
jandem pielgrzym/kń musi być podana do dy- 
-etej; kolejowej w Warszawie ścisła lczba 
pątp^oów Cema biletów będzi*  podana później

DOBRY WZROK 
DOBRE ŚWIATŁO 
DOBRA PRACA

+
— ^okularów

'z FIRMY:

St. BOCIANOWSKI
SOSNOWIEC, ui. 3 Maja 18. Tel. «2-501 
DĄBROWA, ul. 3 Maj*  16. Teł. 68-386.

Uskuteczniamy wszelkie naprawy we wła. 
snych nowocześnie urządzonych warszta 
Łach, jOl2.

Zbiórka uliczna
I SPRZEDAŻ NALEPEK

Związek oehotn ków wojennych wojska pil 
sfciego w Sosnowcu urządza w dniu 15 bm. w 
święto tołnleroa zbórfcę uliczną na koka*  
letnie dla dzjec niezamożnych ochotników. 
Zbiórkę tę urządza Związek w 14 miaatneh, 
w których znajdują sę oddziały Związku pod 
ległe Okręgowi Zagłębia Dążrowsk ego w Se 
snowcu.

Oprócz tego od dnia 8 do W tan. będą rst 
sprzedawane nalepki proedstiwiająee iołn e- 
rza ochotnika -w wałkach o N epodlegloóć Pol 
rtó od 1919 do 1921 rota, po eane 2n grosz'' 
za sztukę. Ol: 50 pre. dochodu ne FON re­
sztę na dole zw ą®kowe.

Sądzić należy, że w tałym Zagł^iu nie bę 
dzie okien, w których nie wylep one będą 
nalepki, a w *Du  16 bm. każdy wrsuci eho- 
c aż najdrobniejszą monetę do puszki kwota*  
rzy-

Zwiedzanie Zaolzia
W środę dnia 9 bm. upływa osrateczny 

min zapisywana sję członków kola hsreerzy 
z czasów wałk o niepodległość w Sowwcu * 
-odznamd i gośóm na wycieczkę Zwiedzam*  
Ze oli a".

Zapisy taddodziennee w łokaki Koła H* T' 
cerzy z Ozesów Wałk o Niepodległość w 9" 
snowen. ul. Żytnia to (Dom Społeczny (po­
kój nr 40) godz. 10—20.

Wyj-iwd w sobotę dnia ta bm o godz. 163° 
Powrót w n edzielę H bm. o godz. 22—23.

Kosta przejazdu zł 6.50 należy tadc ć prtf 
'■aptae 

■OOO

Do rozporządzenia Min Spraw Wojsk. 0 
warunłc-ch udowadniani* czynnego udzału * 
wełkach o Niepodległość wprowadzone »»«*• 
ly następujące zawiany:

Za kńoową datą HI p-walania Śląsk 
uznany został 1 wrzesień 1921 r„ zam ast * 
czerwiec tegoż rota.

Do wykazu organjzacj i formacji niep0®'® 
g'ościowych wciągnięta została organ zaCJ» 
.Wolność", założona w Krakowie za w>d*4 
i zgodą ówczesnego komendanta POW 
szalka Śmigłego Rydza.

Akta, dotyczące , Wolności" ncwestn.k’ 
walk o N epodległość z formacji b. armii 
strackiej znajdują się w archiwum wojs
wym.

Odpowiednie r-zporząd^en e 
wkrótce w .JJriannku Ustaw".

utaśe

Upały w Zagłębiu
33.5 STOPNIA W CIENIU

W ostatnich dniach Zagłębie 
dziły wieUće upały. Wlewwaj o
6.44 rano temperatura wynosiła 
saowicu, w edendu 22,2 stopują C-, o
12.44 — 32,8 stopni i o godz.
23.6 stopnia. Maksymalna temper8®”^ 
wynosiła 33,5 git. C.

OFIARY
Zamiast kwiatów na grób śp St. 

sk!ada na Chrześcijańskie Tow. Dobroe1^^. 
Ści zł 10 (dz wjęć) Tow. Gicona«tyc»n« ’ 
kół" Sosnowiec I.

Zamiaat kwiatów na grób śp Stefa®’ 
Cm “ktadają O. Mareczkow>ie zł 1® n“ ,e < 
Pań Miłosierdza św. Włneentego a 
KI montowie. _ soi* ’

Zamiąat kwiatów na trumnę bp _ją-
sŁawa Byl.ińsk ego nieodżałowanego pr^jf 
cala i kolegi zł 20 akłada-ją Smogut* 6 
na FON.



Wczoraj w przeddzień 25 rocznicy 
Oiymu Zbrojnego miasto i osady w Za­
głębiu Dąbrowskim przybrały odświęt 
ny -wygląd. Domy udekorowano flagami 
Państwowymi, w oknach sklepo wych 
*ystawono portrety Marszałka Piłsud 
skiego i Naicaeinego Wodza Marsz. Ei 
*«rda śmigłego Rydza.

W SOSNOWCU
Wczoraj o godz. 8 wiecz. na placu 

Praed Ratuszem w Sosnowcu rebreły się 
organizacje i stowarzyiszienifa ze saten- 
darami. O godz. 8.30 zapalono ognisko, 
Poczym odbył się apel połeęłych legion; 
stów.

Program dzisiejszych uroczystości 
Praeristaw-ia się następująco: godzina 10 
p>ino. uroczyste nabożeństwo w kościele 
tarafóałnym w Sosnowcu; po nabożeń 
stwie przemarsz w szeregach i ze sztan 
'Uranii przed ratusz; wysłuchanie prze 
Mówienia Pana Marszałka śmigłego 
ftydia nadawanego przez radio; uchiwn 

rezolucji; przemarsz na ui. Legio 
&ów w celu złożenia wieńca na tablicy 
Pamiątkowej.

W godz. popołudniowych uroczyste 
akademie w ramiach poszczególnych or 
ttaraąeji.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Pol 
8kich w Sosnowcu, zwraca się do człon­
ków z prośbą o wcięcie udziału w uro 
J^yistośc <arh obchodu 25 lecia Czynu 
Zbrojnego Legionów Polskich. Zbiórka 
Pod sztandarem w dmóu 6 bm. o godz 
*45 na placu kościoła WNMP.

W BĘDZINIE
W Będzinie, o godz. 9.45 rano odpra­

wione zostanie uroczyste nabożeństwo, 
goiz 11 zbiórka -wojska, i organiizacyj 

ha placu 8 Maja, w celu wysłuchania 
♦ansmiltowanego pracz radio przemówię 

Marszalka Śmdgło?o Rydza.
Komitet obchodu apeluje do miesz 

^ńców miasta o wzięcie licznego udzia 
w uroczystościach,

W DĄBROWIE
W Dąbrowie uroczystości związane z 

<5 rocznicą Czynu Zbrojnego odbyły się 
*czoraj

Ra®<-> odprawione zostało uroczyste 
Nabożeństwo w kościele parafialnym, 

którym byli obecni przedstawiciele

' Jeżeli pić piwo 
to już Okocim 

Jeżeli płacić za piwo 
to tylko za Okocim

Kolonie letnie
DLA DZIECI Z DĄBROWY

Zarząd miejski w Dąbnowde urządź 
a. K roku kolonie letnie dla biednych 
3-*ci  -w malowniczej i zdrowej miejsco 
7^'; Kętach - Podlesiu w pow. bialskim 

j"8k się dowadujemy ze względu na 
(/tkonah waruniki zdrowotne, doskona 
JJtonMinikację itp Miejski komitet po 
7°cy dzieciom i młodzieży nosi się z 
^hilarem kupna w Podlesiu budynku 
/'''dawnym hotelu) i urząizainia w nim 
^^oeznie kolonii.

&*uletni  chłopczyk utonął 
W DOLE PO WAPNIE 

^ńziwykły w ypadek utonięcia dz-ecka 
^l*?zył  się wczoraj w Grodźju.

podwórzu jednego z domostw ba 
r*  się bez cip eki dwuletni chłopczyk 
&.--Us2ek Scadurski. Dziecko przeszło 

otwór w płocie na podwórze są 
■j* 3®. Piotra Barczyka j tam iwpadio 

Aiezab^zip.oczonego dołu po wopn-ie. 
tym znajdowała się woda igłębo- 

•r^i około 40 cm. Zaniepokojona nieo 
‘̂'ścią chłopca na podwórzu matka 

g.j szukać j wkrótce znalazła 
-,^a -w wodnie, niedająoego znaku ży- 
t^WszAlka pomoc okazała się spóż 
^Pacz rodziców nie ma jzraric

wład<z samorządowych z pręgydemtem gdzie wysłuchano akolicanośied^wego 
Traęsiimiisteham, przedstawiciele urzędów 
oraz organizacje i stowarzyszenńa ze 
sztandarami.

0 igodż. 19 organizacje zebrały saę na 
placu szkolnym przy ul. 3 Maja, skąd 
wyruszy} oa^pstrzyk. Po capstrzyku ze 
brano się przed pomnikiem Legiionów,

Słiillia sorawozilawna Polskiego Hania 
w czasie dzisiejszych uroczystości

Polskie Radio b.orąc czynny ndz/ał w wiel 
kim obchodzie s ewpniowym oddaje całą swą 
dzśałatn.ść transmisyjną dU odtworzenia 
przeb egu historycznego zjazdu.

Dnia 6 bm. Polskie Radio transm tować 
będzie uroczystości z Błon Krakowskich w 
godzinach od 9,30 do 14.00. W ramach tego 
reportażu będą zarówno wrażenia wstępne, 
jake otpow edzą nam mjr Knewski i ppłk. 
Lipiński, jak również Msza. Polowa i kazanie 
z Błoni. Między godz. 1100 a 12.00 transmi 
towame będz e przemówienie Naczelneg Wo 
dza Pana Marszałka Eduarda śmigłego Ry­
dza. Bezpośrednio po przemówieniu Pana 
Marszalka nadane będą pieśni i marsze woj 
skowe, przerywane od czasu do czasu dla na 
dania fragmentów defilady legionowej. — 
M ętfzy godz. 13.00 a 18,50 ppłk. Lipińsk; i 
p. Kaden Bandrowski przeprowadzą transmi 
sję z hołdu Legionistów na Wawelu

Tegoż dnia o godz. 16.10 nadana zostanie 
z Warszawy audycja pt. ,Jak to w 1914 roku

WĄTROBA JEST FILTREM
DLA KRWI

Zanieczyszczona krew wskutek złego fun­
kcjonowania wątroby może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, podenerwo­
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w wątrobie niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej prze­
miany materii niszczą organizm i przyspie­
szają starość. Racjonalną zgodną z naturą

Wśród kwiatów i warzyw

LUDZIE
Każdego, zbliżającego ęę do ogródków 

dwa-kowych przy alei M reckiego w Sosnowcu 
już ze znacznej odległości uderza zapach 
kwjatów. Jak ok em sięgnąć olbrzymim kwa­
dratem rozsiadły się ogrody z tysiącem złoć 
stych słoneczników, kroc ami kwiatów dali 
od wspaniałych różowych kolorów po c emne 
purpury, od prostych w kształcie do fryzowa 
nęrch, niczym chryzantemy.

Menią się maki i goźdz‘ki, mieczyki i pna- 
ce róże, wśród nich altanki ukwiecone precy 
zyjn e bprwnyma powojami.

Przechodzimy równiutkim olejkami w g ąb 
ogródków; rabatki- staranne utrzymane ar­
tystyczne obramowania — to praca sekcji 
estetycznej. Wszędzie kwiaty i kwaty.

W promieniach sierpniowego sbńca zieleń 
nabiera ostrości, sknzą sę diamentami krople 
rosy w kwiatach, radośnie j pogodnie odbija 
sę w oczach ludzi — ogrodn ków.

Sts-ry Kubacki dba o swą działkę wyjątko­
wo. To trzebi podlać olbrzymie 50 centyme 
trowe ogórki, to wyplewić marchew : piętru 
szkę, wyc ąć , wilk “ przy pomidorach oo już 
poczynają się rumienić jak panna na wyda 
niu. A tu w no pnie eaę ku górze, słonecznik 
umęczone upałem pokładły potężne talerzowe 
by na altanie.

Kubacki rusza sę jeszcze, jakby miał dwa 
dzieścia lat, mus; podlać słodko pachnącą 
maciejkę, zrobić bukiecik z goździków. Na 

Restauracja-Dancing „PALAIS DE DANSE“
Tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 Tel. 627-81

WIECZORY SIERPNIOWE 
najpiękniejszego m esiąca polskiego łata możma spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 

Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy—zespół J. Wisławskiego 
 Ceny w ogrodź e speoj.al.n-ie zniżone.

przemówienia.
Następnie na pla<cu przy ulicy Legio 

nów rozpalone zostało ognisko oraz wy 
głoszone przemówienie.

Na uroczystości zjazdowe wyjechało 
z Zagłębia Dąbrowskiego ■> Krak»w3 
kilka tysięzy osób.

było". Będą to wspomnienia uczestników wy 
marszu Pierwszej Kadrowej utrwalone na 
płytach.

W przerwach koncertu nadane zostaną ró 
wn eż krótkie migawk reportażowe, jak bo. 
,Na Błoniach -wśród Legumów", rozmowy 
mjr. Krzewskego j Kaden a Bandrowski eg r 
z Legionistami tą>.

Dalej o godz. 17,50 nadawane będą krótkie 
reportaże z manifestacyj leg omowych na Pla 
cu Szczepańskim, p:d pomnikiem Grunwaldz 
kjm i pod pomnikiem Mclkiew cza. 0 godz. 
18.00 Polskie Radio transmitować będzie z 
Oleandrów wymarsz drużyn ma Szlak Kadró 
wk. 0 god-z. 25.20 transmitowane będwie za 
kończenie Zjaadiu Legionowego z Rynku Głów 
nego w Kraków e a o godz. 2330 reportaż 
dźwiękowy z uroczystości 25 lecia 'balenia 
=łupów granicznych w Michałowicach.

W dn ach 7 8 ; 9 sierpnia wieczorem nada­
wane będą sprawozdania z trasy marszu 
Szlakiem Kadrówk .

1 kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żóciowych. żółtaczce, otyłości, artretyz- 
mie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fi­
zjologiczno - chemiczne „CHOLEKINAZA" 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-świat 5, 
oraz apteki i składy apteczne. 960

SĄ PRACOWICI
I tak mijają godziny. Kubacki zamyślił sję 

Chciaiby pewno mieć ten cały obezar i sabra. 
cić się w tym morzu kwetów j warzyw bez 
reszty, Et, chyba tak nie myśli Inn też mu­
szą mieć ogródki. Ot, tak jak jest teraz. — 
Nikt nie wyjdź e pocą graficzną miedzę. —

— Tu moje — myśli — a tam twoje — a 
wszystko razem nasze, polskie.

Przee noc 12 ludz; pilnuje 480 działek. Są 
doskonale zorgani®owa«i; j wsajemne wę 
kontrolują. Przez dzień wartę pełnią 4- kobie­
ty. Rzecz ciekawa, mano braku ogrodzeń 
działkowiec n e weźmie nic swemu sąsiadowi 
Dzieci bezrobotnych, wychowane nieraz na 
ulicy, w najgorszych warunkach, będąc na 
kolon i da .łkowej zachowują się przykładnie 
pomagając rodtócom, A po roboc:e eaerwon’. 
marchew chrupie w białych jak ner zębach 
opalony pyszczek śmieje się od ucha do ucha

— Dzałkowcy mają zam er — informuje 
naa sekretarz Związku Ogródków Dsiałko- 
wych p. Kw ecień — wybudować świetlicę w 
środku swych terenów. Obok niej znaja®ł by 
m ejsce wzorowy ogród, prowadzony przez 
nstruktorkę. świetlicę podczas lata za-jmowa 

łyby dzieci z półkoloni; letnich.
Działkowcy dpbrze gospodarują mają na 

ten cel już kilka tysęcy Złotych uzbieranych 
ze składek.

— A może obok świetlcy j basen powsta-

rssss ‘ssssssss^sg
APTEKA 

tawww i
została otwarta 

w dniu 2 sierpnia 1939 r. j|| 

przy ul. Legionów 123 
w Dąbrowie Górniczej *j

Żydowski tupet
ZAJŚCIA PODCZAS CW1CZEŃ OPŁ
Podczas ostatnich ówiczeń opl w Bę- 

dhtanie dwaj ntiiesnkańcy żydzi nie aboso 
aili się do wydanych za-rządizeń, a na 

zwracane im uwagi zachowali się w 
arogancki sposób, z tupetem iście żydcw 
skńrn. Mordka Haok (Górnicza 14) pod 
czas ćwiczeń otwarł okno i wyglądał ne 
ulicę, a na zwróconą mu uwagę przez 
jedną z sanitariuszek odniósł aśę do -niej 
w bezczelny sposób.

Drugim podobnym osobnikiem okazał 
się Dawid Oppenheńm, który podczas 
alarmu n-ie chciał wejść do bramy.

Przeciwko obu żydom sporządzone 
doniesienie karne i w najbliższych 
dniach poniosą oni odpowiednią karę aa 
swój tupet.

Zamachy samobójcze
W SOSNOWCU

W dniu wczorajszym próbowała s,ę 
otruć esencją octową mieszkanka ul. Ka 
walskiej 10, Bażantówna. Karetka pogc 
towia odwiozła niedoszłą swmiobójiozyinję 
do szpitala.

Franciszek Oziębło (Pańska 14) z Sc 
snowca uległ zatruciu, zażywając niieona 
nej trucizny. Odwieziono go do szp-tała.

n,e? Kto to wie? Jek się kśMsaeet oaćb 
uprze— to zrobią.

Kolonia Anna — Pogoń (tek sę naaywąją 
ogródki pray alei M reckiego) soetafe sata- 
żona. j podzielona na oddanym na ten cel 
renie przez Sosnowieckie Towarzystwo w t 
1936. Perwsze plony zebrano w następnym 
roku. Obecnje Liczy 450 działek j przo­
duje wszystkim innym koloniom w Za­
głębiu, wyrazem tego są nagrody, jak e dala! 
kowey zdobywają co roku.

Gdy sę tak obserwuje prace j wyrrki tych 
setek rąk które potrafiły pteaazyste nóeużyt 
ki przetworzyć na urodzajne ogrody własny­
mi śrcdkerr — to mimowoE nasuwają s ę 
refleksje o potocznym znaczeniu ogródków 
działkowych które dają nie tytko wartości 
matetrraine ale ogromne wartości moralne, 
wychowawcze. I patrząc na wspan ałe efe&ty 
ohciałoby się wseysik e puste płace zamienić 

na ogródk' dz alkowę. I Se by to było ra­
dości j pożytku, gdyby je wydzierżawić, po 
piTcełować oddając do dyspozycji dmakow-

Na biurku redakcyjnym sto. wspaniały bu­
kiet kwiatów z kolonii Anna — Pogoń. W 
piękn e kwjatów Usytmbolizowana została pię­
kna praca, p ękny wysiłek. Jakże głębokie 
jest unrFrwan e pracy dającej pełnię radości. 
Jaka bowiem praca może sę równać z tym 
wysiłkiem który daje tyle zadowoleń i i po­
zwala przeobrażać psychikę, stwarzając atme 
sferę dobra i pogody ducha.

Na ogródkach działkowych ożywcze pro. 
miene słoneczne tworzą jak gdyby jwwc ży­
cie, na ogródkach działkowych rodź się no­
wy człowiek.

Ziemia jest dobrą matką, wdzięczną matSg' 
a ludzie — jej dzieci — są mocn i praoo- 
wfci. _ Nie wierzycie — idfc e ne ogródM 
dz ałk^we.

L*
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Stosunek Harcerstwa 
do Domu

HjurceraŁw, praguje być pomocne domowi. 
Pomoc tę należy rozumieć w pierwszym rzę­
dzie jako organizację wolnego czasu dzieci 
oraz jako pracę, włatw.ającą im wyszukał e 
dobrych kolegów. Rodzice wiedzą najlepiej, 
eo to znaczy dla ich dziecka dobry kolega i co 
znaczy wolny czas — przeć eż to są podsta 
wowe bolączki wychowawcze, przyczyny n e 
raz tragedii rodzinnych. Harcerstwo podej­
muje więc współpracę z domem. Ktoś może 
się zapytać: w jalci sposób zorganizujecie 
czas wolny dzJec, jeżeli tylko raz w tygod 
M robicie zbiórki ? I jak wyszukacie dobre­
go kolegę? Czy leży to w ogóle w możliwo 
ściach wychowawcy?

Harcerstwo to zrobi. Tylko pozwólc e mu 
■- matki i ojcowie — zdążać do,celu jago 
własnymi metodami. Zaufajcie harcerstwu, a 
przekonacie się, że sprosta zadaniu.

Najp erw: jak harcerstwo zamierza osiąg 
nąć cele: dać dobrego kolegę i zapeinć wolny

Otóż siła harcerstwa tkwi w tym, ji zaba­
wy. gawędy itd. jakie saę z dziećmi prowadź 
na zbórkach są tak pociągające, że gdy 
zbiórka się kończy, dz;ec tego £ następnego 
dnia wciąż bawią się w to, co im na zbiórce 
pokąsano. Jakoś mimow i dzieci w czaaie 
wolnym zb erają wkoło s ebe koelgów, bawią 
się z nimi w Rohinzonów j marynarzy, robą 
zawody lub coś tam majstrują i w ferworze 
tych zajęć zapominają że istnieją jeszcze na 
ulcach i po zaułkach in.ne gry: w pieniądze, 
kostki, opowiadanie sobie tajemniczych nie 
przyzwoitości td.

W ten władne apoeób harcerstwo zapełń a 
wolny czas dzieci. Proces zaś wyszukania 
dobrego kolegi polega jeszcze na prostszej 
sytuacji. Mianowicie wiemy, że koleżęńakość 
po wata je tam, gdze są wspólne za ntereso- 
wania, wspólne przeżycie. Ponieważ zaś przy 
jaźń zawarta na terenie gromady czy druży­
ny jeat przyjaźnią powstałą i rozwijającą się 
w dodatniej atmosferze poneważ nad tyn*  
przyjae»ó mi enuwa ok? starszego brata czy 
siostry jinstruktorki, można mieć dużo racji 
tw erdząc, śe przyjaźń zawarta z innym zu­
chem czy harcerzem będzie zdobyciem dobre 
<o kolegi.
; Te dwie pomoce, jake harcerstwo daje 
domowi, mają tak wielką dła rodziców wagę 
że można żądać od d imu pełnego zaufan a 
do harcerstwa.

Ze względu na założenia harcerstwa, na 
harcerskie sposoby oddziaływania na dziec , 
rodaice powinni intruktirów zostaw ć w sp? 
koju z eh swoistymi sposobami oddziaływań 
efcoóby one w szczegółach nie zawsze znaj iy 
wały zrozum eme ze strony rodziców.

MIT.

iHiiDRfllacy nek Zw. Prai ftjislffi M
Zrzeszenia powiatowego w Sosnowcu

Odbyto sję walne zebranie Zrzeszeń a Po­
wiatowego Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
b et w Sosnowcu. W zebraniu wzięły udz> 
członkjn e miejscowe, delegatki oddziałów w 
Czeladzi i M.lowicach oraz Zrzeszenia Pow. 
w Będz nie. Przewodniczyła zebraniu p. dyr. 
Zyllmgerowa

Po uczczeniu pamięci śp. Walerego Sławka 
odczytaniu protokółu, nastąpiły sprawozda 

nia poszczególnych referatów Związku.
Roczny dorobek pracy Związku przedstaw ,i 

s ę imponująco. ZPOK prowadzi przedszkola 
świetlice dŁa dziewcząt ; kobiet, organizował

P07Y nTYł-nŚCI Stooaja alą snana SÓL MORSZYŃSKĄ lab WODĘ GORZK Ą 
IWI Ul Tt-UJlI MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptacsnych •

Kiedy sierot} maja nrawo Ho renty sierocej
z ubezpieczenia inwalidzkiego robotników

brane co najmniej rok przed powstań em praDo renty sierocej mają prawo: dzieci ślub­
ne, dzieci uprawn one, dzieci nieślubne, dzieci 
przysposobione oraz pasierbowie j wnukowie.

Jednakże dzieci nieślubne mają prawo do 
renty serocej po ojcu nieślubnym tylko wó 
wczas, jeżeli ojcostwo zostanie ustalone sąd? 
wn e albo uznane poza sądownie j jeżeli, w 
tym ostatnim przypadku, zmarły ojciec łożył 
na utrzymanie dziecka uznanego.

Dz eci przysposobione mają prawo do ren 
ty sierocej tylko wtedy, jeżel; zostały przy

ZEZNANIE SZPIEGA |

Żarki z żalem żegnały
ks. proboszcza St. Ufniarskiego

Piszą nam i tarek:
Co dobre — ne długo trwa.
W całej rozciąg'ości może powyższą mak 

symę zastosować do siebie paraf a żarecka 
Bo rzeczywiście, w biegu życia, nie zauważo 
no albo 1 zapomniano o wielu rzeczach, ale 
gdy tłumy parafian stanęły na specjalnym 
zgromadzeniu dnia 30 lipca br., by żegnać 
odchodzącego z parafii proboszcza ks. dr. 
Stanisława Ufnjarskiego j gdy w przemów e 
n ach przedstawicieli parafian j organzaeyj 
od najpoważn ejezych aż po małe dzieci, — 
zrobiono dokiadny przegląd pięcioletniej dzia 
łalności pasterskiej proboszcza — to w elu 
ocierając łzy wzruszenia aż nazbyt głośno 
wyrażało swe refleksje, że przez tak krótk 
czas i tak trudny — tyle można było w para 
f»i dokonać. Kościół w poło w e wykończony 
zupełn e, w tym nowy wielki ołtarz nowe 
stacje Drogi Krzyżowej bardzo cenne i ładne 
budynk plebańskie odnow.one do ostatnich 
możliwości, by tylko parafia miała w ększy 
dęchód za czynsz i by praca szła raźniej, 
cmentarze grzebalny i kościelny przyprowa 
dzono do w’aściwego stanu i m lego wyglądu, 

kolon e i półkolonie letne dla dziec. Kobiety 
ze św»ietl;C wysłano na obóz wypoczynkowy 
na Pomorze, a dziewczęta — do Pierwoszyna 
k.Grcdna. Chcąc zdobyć własne fundusze .? 
także zatrudnić pewną ilość kobiet bezrobot­
nych ZPOK prowadzi w Sosnowcu dwie tanie 
kuchn e j szwalnię. Sekcja dochodów niesta­
łych zorganizowała koncert, z którego dochód 
w sumie zł 640 przeznaczono na gwiazdkę dla 
dzieci z przedszkoli prowadzonych przez Zwią 
zek. Roczny obrót kasowy oddiZUalu w Sosnow­
cu wyraża się sumą 32.756 sł. W okresie wy­
borów do cal ustawodawczych ZPOK brał 

wa do renty sierocej i jeżeli me mają prawa 
do renty, ani po rodzonym ojcu, ani po rodzo 
nej matce.

Renta s eroca przysługuje chłopcom do 
ukończenia 17 roku życia, a dz ewczętam 4" 
ukończenia 18 roku życia. Dzieci, które za 
warły związek małżeński, tracą prawo dc 
renty serocej. Prawo do renty sierocej pow 
staje od dn a śmierć; osoby, po której siero 
tom przysługuje renta.

a zresztą kto by to wyliczył wszystko.
Dużo tego jest i basta. Ocenili to para­

fianie w całej pełń;, stawiając s ę na wezwa 
ne komitetu pożegnania w ogromnej liczbie 
nie z c ekawości, boć proboszcza swego znali 
ale ze szczerego przywiązania i wdzięczności 
za jego trud duszpasterski : bezpośredniość, 
którą wszystkich darzył.

A wyrazem zewnętrznej wdz ęczności był 
entuzjastycznie uchwalony telegram do Jego 
Ekscelencji Biskupa Ordynariusza, w którym 
parafianie dziękują JE za danie paraf;: żarec 
k ej choć na krótko tak świetnego, rozumne 
go i dzielnego duszpaeteeza.

Ohoć z żalem, ale niech na tym miejscu, 
gdzie tyle razy parafię nastzą przypomina- 
eś swym; artykułami i nazw skiem całej die 

cesji. składamy Ci, nezapomniany Księże 
Proboszczu gorące podziękowanie za wszystko 
dobre wraz z życzeń ami tych samych wyni 
ków Twego trudu duszpastersk ego na nowej 
placówce — godniejszej Twej Osoby i zd 1 
nośc . Szczęść Cj Boże!

Leopold Grabowski 
Wójt gminy Żamki, 

czynny udziel w pracach M ędzyorgan zecyj- 
nego K'biecego Komitetu Wyborczego, orgs 
nlzując zebrania dla członkiń w których br*  
ły udział fachowe prelegentki t Kek War­
szawy. W październiku roku ub eg ego dele. 
gatki Zrzeszenia powiatowego brały udział ’* 
Kongresie Dz ecki i zaznajamiały ogół człon 
kiń o przebiegu'obrad kongresu. W lutym rb 
delegatki Zrzeszenia brały utitział w obradach 
zjazdu organizowanego przez Wydział Wy­
chowana Polityczno Obywatelskego w Wsi 
ssawę. Udział Zrzeszenia powiatowego w Pc 
żyezee Obrony Przeciwlotniczej wyraża się 
sumą zł 576, nienależn e od jndyw dualnych 
subskrypcyj członkiń. Gdy rzucono hasto po 
gotowia wojennego kraju, ezłonkine ZPOi? 
wzięły gremialnie udzał w zebraniu, zo.ga 
n zowanym przez Zrzeszenie Organizaeyj Ke 
b ecyeh oraz wypełniły indyw-daułne kart? 
rejestracyjne, zgiaezająe sję do dyspozycji 
Przyspoeobiema Wojskowego Kobiet na wy­
padek wojny. W związku z tym powsiał Re­
ferat Przyspcsob enia Kobiet do Obrony Kra 
ju. Przedstawić ełka ZPOK weszła do Okręgo 
wej Rady Społecznej przy PWK. Niezależn a 
od prac na. naszym terenie ZPOK opiekuj*  
się szkołą powszechną w Rzeczkach ne Pole­
siu oraz od 6 lat utrzymuje sierotę, oddaną 
na wychowanie do Sędz azowa

Ze sprawozdań wynka, że Związek Pracf 
Obywatelskiej Kobiet dużo pracy poświęca dis 
szerzenia i pogłębiania dei państwowości 
polskiej, wprowadzenia w życie zasad praw 
dz;wej demokracji, przygotowania kob et d® 
wywierania bezpośredniego wpływu na żyei*  
sp:‘eczne. Słuchacza zadziwia ogrom pracy 
rzetelnej, lustrowanej w każdym dz ale jW 
ponującymi cyfram;, uczucie podziwu i uzna 
nia ogarnia go na myśl o wysiłkach członkiń 
ZPOK, które tak w etkej pracy dokonały. * 
których większość poświęca się jednocześn • 
pracy zawodowej. Wszelkie poczynania pro­
wadzone były systematycznie, z zachowanie® 
ciągłość pracy — dla zadośćuczyń enia we- 
wnętrznej potrzebie pracy dLa podniesienia 
ogólnego poziomu życia społecznego. Uznan® 
wszystkich obecnych dalia wyraz przewodu- 
cząca zebrana p. dyr. Zyllingerowa. zan® 
czając, że sprawozdania wykazały, jak wiele 
pracy włożył zarząd i członk nie Związku * 
prowadzone przez sieb e plaeówk. Mało si? 
mówi rozgłasza w prasie o pracach ZPOK • 
prace te są naprawdę cenne i godne naśl» 
dowania.

Po części sprawozdawczej nostąpnły wybór? 
do zarządu i komisji rew zyjnej. Na przewc^ 
niczącą wybrano p. Michałnę Konieczną, nf 
wiceiprzew. — dr Wojciechowską.Gurc-nano^ł 
Człon kin e zarządu: pp. Rzeczkowska, Ka?? 
kowska Braunerowa, Rajzmanowa, Stańki® 
wieżowa i Jadowa. Kom-sja rewzyjna: PP 
Medwecka, Zyllingerowa Gródecka, sast^P 
czynie: pp. Wewiórowa j P wowarczykówn*

Wzięcie do niewoli
statku przemytniczego

Opowiem wszystko otf początku.
O dwunastej w nocy schodzę ze stc 

ru. Mamy z Paulem wolne do czwartej 
Kładę się prędko spać. Nie mogę za­
srać. Ozae je&t burzliwy, kiwa. Ten Ło 
tyśz na sterze za dużo d-aje szprych 
i rozhuśtał statek tak, że można koi 
wylecieć.

Usypiam wreszcie.
Budzę'się. Jestem coś nięstpakojmy. 

Nie w;em, czy mi się śn?o, ale słysza­
łem, zdaje się, jakieś wołania, gwizdki. 
Paitnzę na zegar: pół do trzeciej. Rapy 
Boskie- W kttbryku n-« ma nikogo! Co 
to jest?!

Wpada T-otysz. Jest blady, traęgie się.
— Pan złapali nas. Oo teraz z nami 

będzie?
Zrywam się momentalnie i w bdeliź- 

nde wybiegam na pokład.
W odległości mniej więcej 150 metriw

kolysze się na falach jakjś statek. Ośwae
■tlili nas reflektorami. Szpilkę by na po
kładoie znala-zj. Krzyczą coś do nas
praez tubę. Nic nie można zrozumieć.
Noc jest burzliwa, wiatr wyje, głuszy
Wszystko. Pomiędzy obu statkami spie­

nione, lśn ące w świetle reflektorów 
fale...

— Storpedują nas pewnie!
Na „Ronie" zamieszanie.
Stoimy w miejscu, maszyna sitop. Na 

mostku kapitan, szturmani. Naradzają 
się.

Tamitetn statek przybliża sdę jeszcze 
Wołają c^ś ciągle przez tubę. Nareszcie 
można zrozumieć porwane przez wicher 
słowa:

— What yon have for cargo?!
Nas-z kapitan coś im odpowiada. W 

odpowiedzi słychać, wzmocniony przez 
tubę, drwiący śmiech, potem słowa.

— Pataitoes! Haha!
Wicher wzmaga się. Wyje wpro6t. 

Statek oddala się trochę. Nic już nie 
słychać. Zaczynają do nas morsować 
reflektorem. Natrętnie pytająco błyska 
światełko. Kreska, kropka... Na „Rerjie“ 
odpowiadają im.

Kolo mnie przeszedł super-cargo i 
zmlkl iw ciemności. Blady był.

Statek powoli oddala sję od nas. Dla 
czego. Co oni z nami zrobią. Pewno od>- 
plywają, żeby nas z odległości bezpiecz 
nia wysadzać w nowMedsna.

Co to? śruba zaczyna pracować. Pły 
niemy. Czy zamierzamy uciekać? Na 
tym starym gracie przed wojeninym 
okrętem? Niemożliwe:

Drugi inżynier rozmawia z załogą. 
Podchodzą. To jest hiszpański narodowy 
okręt wojenny. Kazali nam jechać za 
sobą. Co będzie? Niewiadomo.

W ciemnościach przechodzi szybko 
atletyczna sylwetka pierwszego sztur 
mana. Rozigiląda się, tr>zyma coś .w ręku., 
zdaje się rewolwer. Zn ka na rufie. Co 
to mia zinowu znaczyć?!

Z salonu wychodzi meesboj.
— Słuchajcie — mówi. — Super-car 

go gdzieś się zapodtzdał. Pierwszy inży­
nier szuka go po całym statku. Przecież 
jemu teraz wszystko jedno, może wy­
gadać nas w powietrze.

Statek zakołysat się gwałtownie. 
Umm!!! Przymykam oczy. Nic. To fala 
Niech go diabli porwą i super-cargo. 
Br! Zimno. Idę na kubryk ubrać się. 
Wychodzę znowu na pokład. Zawsze tu 
bezpieczniej.

Przed nam’ błyszczą światła hiszpań 
skiego okrętu. „Rona“ płyn-ie za nimi. 
Po prawej burcie też widać jakieś świa 
tla, za rufą też. Jesteśmy otoczeni.

Dnieje, Po lewej burcie w dać ląd. 
To pewnie hiszpański brzeg. W stronę 
naszego statku szybko płynie motorów- 
ka. PSnt?

■MJWIUJJIWljlMIII—•
Spuszczam sztormtrap. Na póki*?  

wchodzi kilku Hiszpanów. Jeden z n’ct 
mały, czarny, w berec e, podchodzi ’ 
tryumfującą miną do naszego kapitan*  
Kapitan jak zwykle starannie ubra^' 
Spokojny. Nie zeszedł do nich z mostk11'

— Wcześniej znajdzie się pan na « 
dizie, kapitan e, niż pan przypusze®*"  
co? — mówi po angielsku Hiszpan-

— Ach, nic nie szkodzi, jestem eh o??' 
potrzebuję ść do doktora — śmieje 515 
kaptan.

Statek nasz wpływa powoli do wąsK^ 
go, naturalnego kanału. Po obu 6tron*̂  
wysokie brzegi. Zaczyna świecić sł<>^ 
zza chmur. Kanał wije sdę jak 
Wjeżdżamy wreszcie do portu. Rz^ 
m.y kotwicę.

Zaglądam do kuchni. Jak tam ze 
daniem? W kuchni stoi super<* r"j. 
ubrany w kurtkę stewarda. Przed 
kupka siekanego mięsa. On grzebie 
tym bezmyślnie. Widocznie udaję 
warda, żeby ne zwrócić uwagi 
nów. No, no, nie zazdroszczę mu. ' 
też co z nami będzie?

Z salonu wychodzą Hiszpanie. Z n 
nasz kapitan. Ma na sobie palto, w 
ku teczkę. Z uśmiechem schodzi d° 
torówk;. Odjeżdża. Czy wróci? .

Obok „Rony“ burta o burtę etoi 
tek, który nas schwytał. Jest 
sowie ryhark» t>wlx % w-^est**** 1
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Czy skutek upałów

Walczmy
Niektórym osobom nadmierne upały 

stonowcoo szkodzą Właściwie mówiąc 
kanikuła nikomu dobrze nie robi. Nao- 
gół osłabia, wywołuje usposobienie leni 
we, ospałe. Nie u wszystkich jednak db 
serwujemy taki skutek upałów. Oto ist 
Weje pewien rodzaj ludzi, który poczyna 
■•.brykać, wyczyniając złośliwe historie 
Oto naprzykłtad w Sosnowcu, niektórzy 
sprzedawcy artykułów spożywczych, naj 
widoczniej pod wpływem upałów, po- 
toęlć windować w górę ceny masła, na­
biału, mięsa, wędlin i td.

Otóż, dobnzeb yłoby, aby panowie ci, 
obłożyli gobie główki lodem i zjechali 
możliwie najszybciej z cenami do wła­
ściwych norm. O ile nam wiadomo, bo­
wiem władze okol czności upale wej woa 
le nie będą traktowały jako łagodzącą 
’ z całą surowością będą tępiły owe 
Upalno - paskarskie zjawiska.

POLSCY LEKKOATLECI W KOPENHADZE
W czwartek wieczorem odbyiy sę w Kopen 

bidze międzynarodowe zawody lekkoatletyce 
Be i udz ałem dwóch polskich zawodników.

Danowaki startował na 100 i 200 m. Na 100 
°i Polak zajął pierwsze miejsce w czasie 10,8 
^k, na 200 m Di»uowsk sklasyfikował się na 
trzecim miejscu w czas e 22 8.

Gąssowski startował w biegu na 800 m, Z3.j 
toując dopiero czwarte miejsce w czasie 1:54,9 

Terwszym był w tej konkurencj. Belg Mo'ter 
* czasie 1:541 rpzed Szwedem Andersonem 
1:54,6 ; Norweg em Lie 1:54,7.

ukarani kolarze
W nateępetwie przewinienia w cmste biegu 

b>laT«k ego Doko.ą Polski ZZKol. ukarał M 
Kapiaks dyskwalifikacją roczną. Zawodnik 
ten część etapu przebył w samochodzie. W 
•toaunku do J. Kapiak3, W.śniewskego 
Targońskiego, którzy popełnili mniejsze prze 
*inian a, toczy sę jeszcze d.chodzenie.

! NA wycieczki
i Naczynia turystyczne jaki
» MENAŻKI, MANIERKI, TER- 
■ MOSY, MASELNICE,
’ MASZYNKI do LODOW
y Maszynki naftowe „Primus"

spirytusowe „Emes“
j poleca po cenach przystępny/.S Nowootwarty Skład Towarów Żelaznych 

(JERZY TKOCZ 
Sosnowiec, 3-go Maja 22
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aa dziobie działkiem. Brudny, odrapa 
ty, pożal się BożeI Tylko działko św e 

się w porannym słońcu. Po pokładzie 
^żą Hiszpanie, patrzą na nas, rozprawia 

żywo, wymachują rękoma. „Pinne“ 
•■ozmaiwia już z nim przez burtę. U 
tye trochę po hiszpańsku i teraz wypy 
lUje się właśnie o wino. Ten zawsze 
^oje. Hiszpanie śmieją sę.

Motorówka wraca &no>wu z lądu: Na 
P°kład wchodzi 6—ciu żołnierzy z kara 
ginami. Za chwilę prowadzą do moto 
rMci... 5uper — cargo. Nic mu prze 

za stewarda nde pomogło.
. Po jakimś czasie wraca kapitan z lą 

Zamyka »ię z oficerami w sakwie- 
^Przyjeżdża pilot. Dobijamy do molo. 

„Ronę“ -wchodzi dużo obdartych ro 
g^ników. Zaczynają odkrywać luk . 
pdą wyładowywać. Po pokładzie snu 

® ę żołnierze z karabinami.
.Na mitszipie koło kuchni Paul roz 
?awia z wysokim, barczystym blondy 

w sportowym garniturze. Okazu 
? .sdę, że to jest niemiecki instruktor 
Pskowy.
c -W Europie — mówi — musi zwy

idea narodowa albo komunistyez
Na lewo albo na prawo.

n^ały daaeń mija nam w niejpewnoścń.
Jj? z namj zrobią? Nikt s ę jednak na
C nie zajmuje. Szturmani kazali nam
^ytnać język za aębamd. „Fi®ne“ »ta

z lichwą żywnościową
Do społeczeństwa kierowany jest apel 

aby w wypadku stwierdzenia zjaiwska 
droźyźnianego natychmiast komuniko­
wać w komisariatach policyjnych lub w 
wydziale adlmniistracyjano - policyjnym

Uroczystości w Krzywopłotach 
ku czci poległych legionistów

Na historycznym pobojowisku pod
Krzywopłotami, odbyła się wieczorem, 
4 bm. podniosła uroczystość ku oci po 
ległych legionistów w r. 1914.

Po zapaleniu wielkiego ogniska, dyre 
ktcr gimnazjum olkuskiego dr Jedliński, 
przedstawił krótką historię bitwy kray 
wopiłocktej, po czym prezes Zw. Legio 
nietów, p. Stanisław Kotowicz odczytał 
apel poległych. P. Wanida Tarchalska 
z Olkusza wygłosiła deklamację o czy 
nie zbrojnym, oddając hołd Wskrzesicie 
łowi Ojczyzny. Orkiestra straży pożar

Śląsk kolebką
polskiego hutnictwa żelaznego

Znamdentne jest, że nawet uczeni nie 
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mieocy przyznawała, iż wielu rzemiosł 
Niemcy nauczyli się od Słowian na co 
wskazują zachowane dotychczas choć 
zniekształcone nazwy narzędzi, minera 
łów itp. Ciekawe dane w tym wzglę 
dzie przytacza w ostatnim zeszycie „Hu 
tnika“ dr. Ludwik Łakomy, który w ar­
tykule „żelezianie to ślęzanie“ pisze 
miedzy innymi „niemiecki pisarz Her 
der poświadcza ,iż Niemcy od Słowian 
nauczyli się górnictwa i hutnictwa — 
język niemiecki ma liczne słowiańskie 
wyrazy, które dowody, że Słowianie 
musreM Niemców nauczyć rękodzieł, co 
jest zrozumiałe, jeśli zważyć, że Sk>w>a 
nie od niepamiętnych czasów byli ludem 
pracowitym i przemysłowym. Niemcy 
zaś szukając po świecie zdobyczy aż db 
Karda Welkiego wiedli żywot kocz© 
wniczy, gardząc pracą, którą swym słu 
gom i niewolnikom zostawiali. Należy 
także podkreślić, że woześniej niż Niem 
cy, do gór Noryku i Harcu przybyli Sio 
wianie, a jąwsay się tam przemysłu gór 
niczo — hutniczego, wytworzyli własne 
mianownictwo, które Niemcy później 
przejęli. Podobnie działo się na Wę 
grzech i w Rumunia, gdzie późniejsi przy 
bysze, Madziarzy i Włosi liczne nazwy 
górnico) — hutnicze od swych poprze 
dników Słowian przyjęli. To też jedna 
kowe u różnych ludów słowiańskich wy 
razy: złoto, srebro, ołów, miedź, rudą.

le gada jednak z Hiszpanami.
Słyszałem, zasyp ając, jak mówił, że 

jutro będziemy mieć wino.

Dziś dowiedziałem się ciekawej rze 
czy: robotnikami, którzy pracują przy 
wyładunku, są wzięć do niewoli czerwo 
ni. Nde jeet to pozbawione humoru, co? 
Czerwoni wyładowują dla nazistów tumu 
nicję. Nie martwią się tym, zdaje się, 
zbytn o. Z pilnująieymi ich żołnierzami 
są bardzo poufale, mówią im po imię 
niu. Nic dziwnego, przecież to i to Hi 
szpanie- Jeszcze jedna rzecz :ch łączy: 
puste żołądki. Jeńcy j żołnierze stoją 
stałe przed naszą kuchmią. Widać jak 
przełykają ślinę. Dziś zauważył to ja 
kiś starszy wojskowy i ich przepędzi- 
Myślałem, że się wściekł, tak na nich 
krzyczał.

Nasi szturmani są jat ze starszyzną 
hiszpańską w dobrych stosunkach. Pija 
z nam’-.

Do na® do kubryka przychodzą żoł 
nierae i jeńcy. Częstujemy ich jedae 
niem. Sprzedałem im 6 paczek holem 
dra. Jutro przyniosą wino. Listu wy 
słać z Ferrolu (tak się nazywa ten 
port) nie można.

Dz ś w nocy zbudzono nas. Nie stoimy 
już przy mole, ale na kotwicy dość da­
leko od miasta. Podobno nad Ferrolam

Mągistoatu. Przeciwdziałanie paskar 
stwu, lichwie żywnościowej jest obo 
wjązikem obywatelskim. szicztijótaie waż 
nym w obecnej sytuacji.

nej z Klucz gdęgtrała Perwszą Brygadę 
i wiązankę ^pieśni legionowych.

Przy świetle reflektorów, w history 
cznyeh okopach, ne tle ruin kościoła św 
Krzjiża, udekorowanego flagami pań 
stwowymi, uczniowie gimnazjum mę 
skiego w Olkuszu, odegrali czwarty o 
brąz „Gałązki Roomerymu“ Nowakow 
skiego, pód’ reżyserią prof. Mitki.

W uroczystości pod Krzywcipłotomi 
brał udział starosto olkuski, mgr. Męda 
la, strzelcy i strzelczynie, „Orlęta“ i 
tłumy publiczności .z okolicznych wiosek 
i Olkusza.

żelazo siarka, rtęć, kować. kuźnie ko 
wal, kuźniec, kowadło, młot itp., niema
jące żadnego podobieństwa z takimńż 
nazwami w innych językach europej 
skich są niezaprzeczonym świadectwem 
wytworzenia się ich wtedy kiedy Słowia 
nie nie byli jeszcze podzieleni na osobne 
iudy“.

W dalszym ciągu owych interesują­
cych wywodów stwierdza autor na za 
sadzie związku istniejącego między 
brzmieniem miejscowych nazw a zatru 
dnieniem pradawnych mieszkańców, że 
Ślęzanie od wieków zajmowali się wy 
Łapianiem żelaza z obfitych złóż rud 
nych, rozsianych gęsto na terenie Ślą 
ska.

W okresie usiłowań nauki niemiec 
kiej dosz/ukiwania się wszędzie germań 
skich wzorów, interesujące wywody o 
hutnictwie polskim na Śląsku są szcze 
gólmde aktualne.

WHISIKIBIBia

Mamy wino. Będnóe d^ś zabaw*.

pojawiły się dwa samoloty sowieck e. 
Przepędzono je, ale zachodz ła obawa, że 
gdyby wrócdły i udało j.m się traf ć w 
nasz Statek, to od wybuchu tak wielkiej 
ilości dynamitu mógłby i port ucierp eć. 
Przy molo są zresztą składy amunicji. 
Całą noc staliśmy na pokładane i patrzy 
li, czy nie leoi samolot. Na „Ronie“ .nie 
było ani jednego Hiszpana:

Niech diabli parwą wino i zabawę. 
Pop liśmy się jak świnie, zrobiła się 
straszna bijatyka. Norweg ma bardzo 
poparzone pad kolanem. W bójce prze 
wróciłem go na rozpalony do czerwono 
ści piecyk. Cała załoga j-est w ogóle po 
kamcerowana. Dobrae, że dziś jeet nie 
dzieła, -nie ma roboty.

Już jesteśmy wolni. Hiszpanie wyła­
dowali statek d puścili mas wodno. PSlot 
odjeżdżając wołał do nas drwiąco xe 
swojej szalupy.

— Oome back with that same cargo!
Wracamy więc. Co będzie z naszą pre 

mią za ryzyko?

K. NIEMYSKI

Pof
Puder S

KK0H1KA ZAWIERCIA
Dzisiejsze uroczystości

W ZAWIERCIU
Wcxorarj rozpocxetV «« w Zawierciu uro­

czystości z racj 25 rocznicy Czynu Zbrojne­
go. Wjeczoremi odbył się capstrzyk. Na pły 
ce Neznanego Żołnierza Zwiąoek Legioni­
stów złoiył wienec.

Dzió odbędzie aię rano uroczyste nabożeń­
stwo. a o godzinie 11 wysłuchanie przemówię 
nja Marszałka Śmigłego Rydza.

Masto udekorowano flagami narodowymi, 
zwaszcza ul. 3 Maja tonie w ipowodzi sztaa 
darów.

Wicestarosta 
mgr. W. Lutyński 

OiPUSZCZA ZAWIEROE
Jak się dowiadujemy z miarodajnych fr6- 

dal, z dnem 15 bm. opuszcza Zawarcie na 
stale wicestarosta aaw erciański mgr Wa­
cław Lutyński. przechodząc do sądownierws. 
Kto zostanie mianowany wicestaroetą zaw.er 
cańskim na razie n e wiadomo.

Wicestarosta mgr Lutyński przybył do ®o- 
«\ercia 15 sierpnia 1938 r. z K:«lc. W czas e 
swego urzędowania w Zawierciu mgr Lityń­
ski zdobył sobie wśród m ejscowego społe­
czeństwa ogólną sympatię i szacunek, a 
wśród swych wspó pracowników opinię dobre 
go zwerzchnika i koleg.. Wicestarosta Lu'yń 
ski brał czynny udział w pracach Społeoz- 
nyeh. Społeczeństwo zawierciańskie z islam 
żegna wicestarostę Lutyńefciego.

19-letni robotnik
UTONĄŁ PODCZAS KĄPIELI

19 letni robotnik Józef Głowacki, za masz 
kały w Wysokiej, gminy Rokitno Szlacheckie 
udał sję wczoraj do kąpiei' do stawa prey 
fabryce „Wysoka".

Po przebyciu w wodzie około pięciu właet 
Głowacki poszedł niespodziewane sa dae i 
więcej nie wypłynął.

Świadków e wypadku pośpieszyli Głowae- 
kiamu z pomocą i wydobyli go na pow;ert 
chnię.

Wszelka pomoc okazsto się daremna, gdyż 
Głowacki, jak stwierdził lekanz, zmarf w we 
dze wskutek udaru eerea.

X OBRADY ZARZĄDU MIEJSKIEGO W 
ZAWIERCIU. Pod przewodnictwem prezydea 
ta miasta p. Oz. Kowalskiego onegdaj odbyło 
s ę posiedzenie zarządu miejskiego w Zawler 
ein. Na posedzenau tym rozpatrywano sze­
reg spraw w związku z rozbudową sieci słek 
trycznych w Zawierciu. Następnie dokonano 
wyboru delegatów do wojewódzkiego kom- 
tętn popierana turystyki w oaobach: wice­
prezydenta W. Góralczyka [ ławnika St. Ku­
ca. Pod koniec załatwiono aeereg spraw be*  
żących.

X ZAWIERCIE WYMIERA. Kaneelar a pa­
rafialna w Zew erciu zanotował*  w nb m. 
urodźn 37 zaślubin 24 zgonów 40. Jak widać 
ze statystyk' Zawiercie wymńem.

X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W kościele 
parafialnym w Zaw erciu został pobłogosła­
wiony związek małżeński między p. Henryką 
Brzozowską (nauczyc elka) a p. Stanisławem 
Czaplą, pref. gmn. kupieckiego w Zaw erciu. 
Ślubu udzielił ks kanonik B. Wajzler. Młodej 
parze Szczęść Boże!

X UPAŁY W ZAWIERCIU. Wczoraj żarto- 
t '-ano w Zawiere u o godz. 8 rano 30 st. C.

OLKUSZA
Wicepremier 

inż. Kwiatkowski
W OWCZARACH

W da. 4 bm. rano prsybyj do swęgo 
majątku w Owezarach k. Ojcowa, p. 
wicepremier, imż. Eugeniusz Klwiatkcńr 
ski.

P wicepremier odjechał tego samego 
dnia przed wiecaor-e.n do Knsisotwaą,



LIST Z PORONINA

KURS NA
Poronin, w sierpniu

Że do Zakopanego nie przyjeżdża się 
n« odpoczynek, nie jest to już dz ś ża 
dną rewelacją. Niewątpliwie kiedyś, 
kilka dziesiątków lat wstecz, za czasów 
Chałubińskiego, Sabałów, Witk ewi 
czów ozy Tetmajerów. Zakopane, wyklu 
wąjąee się dopiero z cichej góralskiej 
wioski na p erwsze w Polsce uzdrowi 
sko, posiadało wszelkie ku temu walo 
ry, aby upragniony prawiJziwęgo, nie 
skażonego żadną „cywilizacyjną" przy 
praw/ką piękna i spokoju m eszczuch 
mógł tu odetchnąć po całorocznej pra 
cy w mitrach miasta.

Dziś Zakopane jest miastem gwaa- 
nym, rojnym i rozkrzyczanym, miastem 
drogim jak żadne inne, zarozumiałym 
i d-ufnym w swojej w elkości. I dlate 
go każdy „ceper", po złożeniu temu do 
6tojnemu miastu obowiązkowej kilku 
dniowej wizyty, ściskając dobrze w kie 
szeni ocalałych „dudków", osiedla s ę 
gdzieś w pobliżu, przeważnie w obrasta 
jącym szybko w kurortowe piórka i 
wielkie ambicje, Poronin e.

A że poronińskie ambicje dorównania 
Zakopanemu znacznie wyprzedzają istot 
ne jego walory, świadczą choćby tylko 
olbrzym e tumany kurru. unoszące się 
za każdym pojazdem na wszystkich gtó 
winiejszych ulicach. I przy tej właśnie 
okazji złośliwi twierdzą, że temu wła 
śmie należy przypisać gre<m'alny najazd 
w bieżącym sezonie na Poronin Zagłę 
biac Pewna doza swojskiej, bliskiej 
człowiekowi atmosfery osłab a zrozumia 
łą nostalgię i podnosi regionalne amfo; 
cje, że przecież i u nas je.4 coś z tego 
samego, co na pięknym Podhalu.

Poza tym Poronin ma dla swych go 
ści dwie pierwszorzędne atrakcje, a mia 
mówicie świetny amatorski zespół, dają 
cy regularnie wk ażdą środę regionalne 
■widowisko pt. „Wesele góralskie" i po 
pulamego Jędrusia Maćkulaka, Wspo 
mn any zespół, który brawurowym 
„Zbójnikiem'- popisywał się przed sa 
mym Panem Prezydentem ma Zamku 
Królewskim w Warszawie i eto przedsta 
wień dał m scenie poznańskiej, przyspa 
rza Poroainowt wiele splendoru, które 
go razidirości mu Zakopane, a Jędruś... 
Ale o tym trochę wstępnych wyjaśnień.

świetny piewca Podhala, Orkan, w j,e 
idnej z*  swoich nowel (tytułu już dz'ś 
nie pomnę), przedstawił typ pewnego 
górala, który pozazdrościwszy zasłużo 
nej siewy staremu Sabale, po j ego śmier 
ei pomiędzy pany chodził, na poczekaniu 
zmyślane bajdy prawił i parna Siemkie 
wieża po ramiemu poufale klepał, że to 
niby ich dwóch tylko jest takich Apryt 
nyęh", oo na cygaństwie grube „dudk " 
zbijają.

I właśnie uosobieniem bohatera Or 
kamowej noweli jest poroniński Jędruś 
Maćkulek, bajarz i wierszokleta, który 
doczekał się już drag ego pocztówkowe 
go wydania swej mało rasowej podoba 
zny. Ozy czytał kiedy Orkana, trudno 
stwierdzić. Z Sabałą jednak bywał po 
dobno w zażyłej komitywie, juhasował 
na wszystkich halach, z Luptowa, „raub 
czykom" fliinty szmuglował i Za zbójn 
kiam Matyją ciupagę nosił, gęsto ziloty 
mj ćwiekami .nabijaną. Kiedy mu było 
siedem roków, w ostatn ej poronińskiej 
wyprawie na niedźwiedzia brał udział, 
a do niedawna jeszcze szłapce zmyślne 
na świstaki majstrował.

Tak przynajmniej mówi o sobie Ję 
druś i życzliwi mu poroniaode, g)dy za 
się złosl wi kwestionują to wszystko w 
sposób okrutnie bezceremonialny, zapo 
minając, że Jędruś w swoisty sposób ro 
bi propagandę Podhala.

Jędruś jest jednak głuchy na ludzkie 
złośliwości. W sezonie co dnia ze swy 
m bajdami „w Zakopane" pomiędzy pa 
ny chodzi, a oni go chciwie słuchają i 
„śrybne", brzęczące „dudki" do ,,ka>pelu 
sa“ rzucają. A Jędruś sobie myśli, że 
aby ,jśklić‘' „ceprów", nie trzeba być 
an mądrym, ani uczonym — trzeba być 
tylko „sprytnym". Bo „sprytnym" był 
Sabała i „sprytnym" jest om., Jędruś 
Maćkulak z Poronina — Suchego.

W ogóle kurs na Sabałowe tradycje
zwyżkuje tu z roku na rok, w stosunku
wprost proporcjonalnym do postępu cy
gnilizacó* P* dzikim niegdyś P«*iXaiu_.

Na migu przetłumaczono onegdaj w 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie wy­
rok, skazujący na 6 lat więzienia głu­
choniemego Józefa Ra/taja z Ostrówka, 
pow. częstochowskiego.

Rataj zabił w czasie awantury na 
wiejskiej zabawie rolnika -Jana Motyla.

Sąd okręgowy skaaał go na 12 lat 
więżenia.

Onegdaj sprawę rozpatrywał warsza 
weki Sąd Apelacyjny.

Psychiatrzy wezwani do zbadania sta 
■nu poczytalności oskarżonego, jak i sąd 
porozumiewali się z Ratajem przez tłu 
macza mowy głuchoniemych.

Olbrzymią sensację w Łodizd wywoła­
ła ucieczka do Niemiec głośnych poten 
tatów finansowych i przemysłowych — 
dwóch baronów Haeblerów, cudzoziem­
skich właściciel] wielkich zakładów 
przemysłowych pod firmą Emil Haebler 
Towarzystwo akc. przędzalń bawełny, 
posiadające fabryki przy ul. Dąbrow­
skiego 28.

Fabryka Haeblerów, ekspozytura ob­
cego kapitału, głośna była z przewlekłe 
go, kitka miesięcy trwającego strajku

Niedziela
6.00 Pieśń poranni; 6,10 Pogodny montaż 

z płyt; 6,50 Jesienne sadzenie drzew — pog 
denka; 7,00 Muzyka poranna; 7.20 Leczeń e 
robotnika j jego rodziny — pogadanka; 7,80 
Audycja dla wsi; 8,00 Dzjenn k poranny; — 
8,15 .,Idziemy z radiem Szlakiem Marszalka" 
8.20 Koncert orkiestry pułku p echo ty Legio 
nów; 9.30 Transmsja z Krakowa uroczystego 
obchodu 25 rocznicy Czynu Leg onowego; — 
15.30 Utwory Chopina w wykonaniu Ignacego 
Paderewskiego — płyty; 14.00 Czytamy Mic 
kiewicza „Pan Tadeusz" (Księga II); 1415 
Audycja dla wsi; 14.45 Co słychać na Śląsku; 
14.55 Popołudnie Śląsk ego rolnika; 15.15 -- 
Audycja dla młodzieży wiejskiej pt. ,,Mtode 
pokolenie o sobe“; 15.30 Obiad żołnierski Le 
gionowych Kół Pułkowych z udz ałem Wodza 
Nacjwhaego, Marsz, śmg.ego Rydza: 1Ł10

..KTjRrftc aojtutw

SABAŁOWE TRADYCJE
Sabała, zbójirucy: Janos k czy Maieja, 
zapadły w ziemię szałas, czy grota nad 
niedostępnym urwiskiem skalnym, on 
giś siedziba zbójników, budzą dziś w ę 
cej zainteresowania turystów, ndtt nowo 
czesne, „ułtrta — cywilizacyjne" zdoby 
cze Podhala. I lepiej popłacają. A to 
dła góral najważniejsze.

I nie dziw, że kiedy ów romantyzm 
mieszczuchów idzie w parze z naiwno 
ścią i snobizmem, na takim podłożu wy 
rastają zgoła necOdiziemine kwiatuszki.

r» • A •flCOCTEIL BAR

Restauracja „AUK1A SDSHOWiUC SJSF&f"-

Program artystyczny od 1 sierpnia 1939 r.

Duet SANDRA po powrocie z zagranicy

Przemiłe

Siostry AMERY w swoim urozmaiconym repertuarze

Orkiestra pod batuta Janusza Ubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Rozprawa sądowa na migi
Głuchoniemy wybuchem radości dziękował za wyrok

Sensacyjna ucieczka
dwóch fabrykantów niemieckich z Łodzi

Program radiowy

Oto kilka dsn temu pewien warsiawia 
ni® nabył od wędrownego Oygaaa jta 
rą „zbójnicką" flintę i to za śmiesznie 
niską cenę dziesięciu złotych. Po prostu 
za beaoen.

Po bliższych jednakże oględzinach 
owa legendarna flinta okazała się ni 
mniej ni więcej tyHoo... zamdzewdałą ro 
worową pompką, osadzoną w kawałku 
zmurszałego drzewa. Ale .,cepry" za 
wszystko dobrze zapłacą.

ANTONI GREIPEL

Biegli lekarze stwierdzili, jż kalectwo 
oskarżonego, mimo jego wrodzonej Jnte 
ligencjd, jest przyczyną psychopatycz­
nego nastroju i powoduje znacane ogra 
nicienie możności kierowania ezynamd.

Uznali jednak, że po wyszkoleniu fa 
chowym w warsztatach więziennych, 
głuchoniemy może stać się pożyteczną 
jednostką społeczeństwa.

Sąd opierając się na opinii biegłych 
obniżył Ratajowi karę do 6 lat więzie- 
nia.

Oskarżony przyjął wyrok wybuchem 
szalonej radości, starając się wyraaić 
na migi swą wdzięcianość.

okupacyjnego oraz bezwzględnego wy­
zysku podekich robotników. Poza tym 
zaznaczyć należy, że baronowie Haeble- 
rowie są jednocześnie właścicielami hut 
szklanych w Piotrkowie.

„Wyjazd" bar. Haeblerów za granicę 
nastąpił w okolicznościach skandalicz­
nych, ponieważ wykryto jednocześnie 
nadużycia podatkowe, które są obecnie 
przedmiotem energicznych dochodzeń 
władz skarbowych.

6 sierpnia
, Jak to w roku 1914 było" — wspomnienie 
kadrowteków; 1630 Transmisją koncertu roz 
rywkowego; 19.00 „Polska bp jest wielka 
rzecz" — wybrane sceny z ,.Wesela" Staniała 
wa Wyspiańskiego; 19.30 Polakom aa m edzą 
— pogadanka; 19.40 „Co niedzieli u Karlika 
brzmi piosneczka, gro muzyka" — regionalna 
audycja słowno muzyczna; 20.05 Wiadomość 
aportowe; 20.80 Audycje informacyjne; 21.15 
Piosenki i humor w Legionach — audycja 
słowno muzyczna; 23.00 Oststnie wadomośei; 
23.05 Muzyka z płyt — marsze wojskowe; 
23.20 Reportaż dźwiękowy z uroczystości 25 
leeia obalenia slupów granicznych w M chało 
wicach; 23,45 Hejnał legionowy z Wieży Ko 
ci-oła Mariackiego oraz fragment z Pism 
Józefa P łsudskiego, Hymn Narodowy, Pierw 

Brygada.

KRONIKA KSIĄŻEK
A. R. EVAN6: WĘDRÓWKA RENÓW 
WARSZAWA. 1939. TOW WYD ^ÓJ" 

Wygodnisie życiowi urn eli rozpowszechniać 
utwierdzać pogląd, że bohaterstwo jest toto 

wiekowi potrzebne tył-ko w tak zw. chwilach 
i wyjątkowych. Np. wojennych. Kiedy bezpośre 
l dn e niebezpieczeństwo minie. należało by — 
J według tego poglądu — otulić sę w słodką 
l pierzynę spokoju, której miękkość i ciepło 

stłumią wszelką ryzykowniejszą myć’ e po 
l święceniu tego własnego, , c ężko zapraeows- 
i nego" spokoju dla spraw ne własnych, dal 
> szych, niż koniec naszego ceniego nosa.
i Najgłówniejszą naazą — tak dziś konieez 
l ną — opozycją przeciw temu poglądowi jest 

to, te n • ma w nim żye>. ma prawdzi­
wej wiedzy o życiu. Bohaterstwo jeet bowiem 
człowiekowi potrzebne tek samo jak powie*

' rze. Jedli sę chce być zdrowym żywym, to 
nie można oddychać nm tyłko w niedzielę a 

, na oo dzień butwieć bez powiewu świata A 
śwjet ujawna, jak kategoryczny nakaz, ciąg

1 i ość istni en a bohaterskich wyeTków, których 
nieśmiertelna tradycja nie może błyskać tylko 
w chwilach wyjątkowych", tyce mus być 
wirike i piękne, jak dzieła bohaterów, każdy 
mnzi aię zdobyć na czyn , godny naśladowa 
nia" który spraw,a, te cale życ e staje r.ę 
czymś wyjątkowym.

Te, tek przecież proete prewdy stawu w 
dziwne wielkim świetle niezwykłe pąkna 
książka amerykańskiego pisarza A.R Eveos-: 
doskonałe przeinaczona przez Wandę Kragen 
Ogrom bohaterstwa jaki aę w niej mieść., 
wynika z ,najżye owszego", najprozaicmiej 
szego czynu ludzi, którzy ne uczymli niczego 
nnego, oprócz zdobycia aię ne największy 

wys.łek woli, oprócz tego, te w sprawę, którą 
im powierzono, włożyli wszystko do bj<e * 
nich najbardziej wartościowe.

Jest to podróż... mięsa, żywego Więaa, wel 
kiego stada ren ferów. które rząd amarykeń 
ski postanowił przesłać w podbiegunowe ko 
lice, gdzie wjeczne głodują plemiona Eskimo 
sów. Tam, dokąd dzikie reny nie doeierają * 
3wyeh swobodnych wędrówkach, tern gdzie 
ludzie muszą mieć żywe męeo. aby żyć, tao1 
dzie poprzez 3,000 kilometrów śnieżnej prze 
strzeni trzoda prowadzona przez kilku Lapjń 
czyków i Eskimosów. Csłowek, który kieruj*  
tą wyprawą, nie mającą żadnych błyskotli­
wych zadań odkrywczych ani eksploatacyjnych 
stery pasterz lapoński, Jon, ma żwadomość 
swego czynu, „Wielcy biali naetelncy" obda 
czyli go n e tylko zaufaniem w jego wytrą 
ną znajomość kraju, ludzi i zwierząt eo j«*  
byłoby dlo Lapończyka świetnym p edestałecn 
do osobistej dumy — dali mn jeszcze der 
osobliwszy: poczucie m sji. Stary Jon wje, 
teraz, gdy z Zatoki Buklaadzkiej wyruasyi n’ 
wschód nad rzekę Mackenze odległą o tysią­
ce km., które trzeba przebrnąć pieszo w Mr° 
zach, śnieżycach, burzach polarnych stary 
Jon w-e, źc teraz od niego tylko zależy esy 
ludze tam daleko umierają > głodu, będą 
żyli, ezy też zginą. Ludzie giną, Jon w»e, *1®  
, Biali naczelnicy" nauczyli go wiedz eć, ż*  
n e można się na to zgodzić, że trzeba s ty® 
walczyć. Wielkość Jona jeet w tej wiedzy 
Stado, które prowadź to przecież tylko B>;*  
so. sprawy, które będzie czynił w swej dal*  
kiej wędrówce należą do spraw, które w jeg*  
płamieniu były odw ocznymi oprawami «• 
dz ennego życia — a przeć eż wszystko ** 
nagle stało się ideą. Tak jak po tym, po ** 
konaniu dzieła, stanie sę legendą.

Książka Erensa przynosi tyle najp ękni^ 
szych wzruszeń męskeh wzruszeń, godny4* 
rzeczywiście legendy, że u watem ją as & 
cjalne ważną właśnie dziś lekturę, Jeet naF 
sana tak prosto, jak trzeba psać o wielkość * 
Prosto, ale nie zgnęło w niej ani jedno t* ’*1 
cie tych wędrujących z renami pasterzy i ®,r 
siwych: zostali oni pokazani ze wszelkich 
stron, w bogactwie »;ły, eierpłiwaśei, trwe^1 
walki, zręczności, dośw adczenia, w-ary, •i* f 
ności.

To jest mocne przeżycie j te zozteje t 
książki: te człowiek wyrasta ponad '•* ’!*  
słabość że — po prostu — jest wieik i doW 
i dzielny j szlachetny. I te te, eo wydobyć*  
? siebie najlepszego, eo wyd bywa z tak'®’ 
trudem, jest dla nnyeh ludzi, no <Ła sieh*'  

LECH PIWOWAR
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WIELKIE ARMIE
W DZIEJACH NARODÓW

Przyzwycsailiómy się dzisaj do operowana 
*i®lkjmd cyframi. Miony tocaą aię jak kule 
“Jardowe. Zarówno gdy chodzi o finanse jak 
1 wtedy, gdy mowa o armaeh Arnie Ijceą 
*‘7 dańsiaj na miliony, armaty na tysiące. W 
Siejach dawnych mne cyfry wchodu ły w grę 
^wet wówczas gdy toczyły s ę bitwy, wojny, 

wyniku których zależeć miał los narodów, 
IkAstw.

Oto przykłady z (fciejów dawnych: w roku 
przed Oir. Aleksander Wielki dokona! 

Wboju Grecji z armią, l ezącą 50.000 żołnie 
w roku 218 Hannibal okupuje Ital ę na 

Ct*le  armii z 80.000 żołnierzy; w r. 51 Juliusz

Cezar podbija Ge hę mając do dyepozycj 
90.000 legionistów; w roku 1410 Jag ełło bije 
Krzyżaków pod Grunwaldem mając za sobą 
50.000 żołnierzy; w roku 1632 król szwedzki 
Gustaw Atfolf- zwycięża Niemców na czele 
armii liczącej 25.000 ludzi.

W roku 1688 Jen HI b je Turków pod Wied 
nem wiodąc ze sobą tylko 40000 armię; w 
r. 1796 Bonaparte podbija Italię na czele 
45.000 tadri; w 1812 Napoleon rozpoczyna 
wojnę z Roeją z armią liczącą 340.000 łudzi; 
w r. 1870 armia francuska 1 czyta 270.000 lu 
dsl; w latach 1914—18 armia francuska leży 
a S milionów ludni, niemiecka 9 mili onów.

W Bombayu nie będzie wolno pić
Wyjątek stanowi 2 tysiące Europejczyków
Bombay, drugie pod względem wiel­

ości miasto Brytyjskiego Imperium, 
"Ozące milnon i ćwńerć mieszkańców — 
Mzde odtąd „suchym" miastem.

Wyjątek zestal zrobiony dia 2 tysię­
cy Europejczyków i Amerykanów, któ 

zresztą będą mieli wydzielane ogra 
^zone porcje alkoholu.
, Naj<wrięke«zy hotel w Bombayu Taj 
^ahal ogromnie straci n,a tym zarządzę 

gdyż głównym źródłem jego docho 
był znakomicie zaopatrzony bar.

Ibny największe miejscowe kkiby Wal 
ż^gton, Yacht i Byculla również nie 
rMą miały alkoholu. Przyjmują one 
^wietn na członków także j Hindusów 
\ nowa ustawa zabrania pić nie tylko 
{Jirjdusom, ale także innym w obecności 
^'ndugów.

Gubernator Bomfaayu gir Roger Lu- 
postanowił dła dania przykładu 

"e podawać alkoholu i u siebie w pałacu 
”*bernatorskim  na przyjęciach, bankie 
^ch i garden party.

W mieście urządzono wielką uroczy 
^ść na cześć nowego prawa.

. Ulicami przeciągały dzieci szkolne, 
n^ewając prohibicyjne pieśni i niosąc

podobdzzny straszliwego Demona Pijań­
stwa.

Władze ogłosiły, ie kelnerzy poizba 
wienj pracy dia skutek zamknęcia barów 
otrzymają zajęcie w otwartych przez 
rząd „barach mteoz®ych“.

Mimo to, miejscowa ludność tuie wie­
rzy w długotrwałą prohibicję.

DROBNE OGŁOSZENIA

| Lokale |

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec, Rybna 
9. 8121

PIEKARNIA 
w centrum Sosnowca 
do wydzierżaw enia. — 
W adomoić: Sosno w ec 
ul. Małachowskiego L. 
6 m. 2. 3123

STALOWE DRZWI GAZOSZCZELNE (lekkie i eiążkie) — STALOWE OKIENNICE 
GAZOSZCZELNE (jedno i dwuskrzydłowe) - PRZłNOSNE SCHRONY STALOWE
dla służby OPL, polecone do powszechnego stosowania przez Inspektora Obrony Powietrz­

nej Państwa i zatwierdzone prsez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
buduje masowo i dostarcza krótkoterminowo

W. FITZNER, Sp. Z o. o. ^=5^
Fabryka Kotłów i Spawalnia Wodno-gazowa

Prospekty i oferty przesyłają na żądanie Bur*  własne i zastępstwu: WARSZAWA: Al 
Ujazdowskie 36, tel. 9.4574, ŁÓDŹ: Andrzeja 7, tel. 120-48, POZNAŃ: Marc ne 64, teL 58-151 
LWÓW: Romanowicza 1, tel. 202-05, RZESZÓW: Zygmuntowska 13, tel. 858, RADOM: 
Mickiewicza 10, tel. 2714, LUBLIN: Inź. Kurcewski, Wyszyńskogo 12, td. 14-40, GDY­
NIA, SOSNOWIEC: Mchael i Ska, P.łsudskiego 46. teL 3-22, WILNO: „Ceramika**  Za- 
wato*  26, tel. 16-35, BYDGOSZCZ: lat. Soda. Mickiewecła 8 tel, 19-20. 2964

SPRZEDAM 
lub wydzierżawię ♦- 
b ekt fabryczny z wię­
kszą parcelą w Soan-jw 
cu. Oferty do Atom i 
straeji pod „Nr 333".

8144

PIANINO 
s ramą krzyżową — 
sprzedam tanio. So­
snowiec, Naftowa 6 w 
godz. 15—17 tel. 612.78 

3143

WILLA
wśród lasów, piękna 
górska okolica poleca 
pokoje z utrzymaniem 
od 8.50. — Zgłoszenia 
Stankiewicz, poczta 
Hucisko, koło Żywca.

2675

WISŁA . GŁEBCK 
wiH*  „Smrekowa” ta 
wiaduktem kol. poleca 
pokoja i otrzymantam 
lub bax. 29*7

SKLEF
z mieazkan.em do wy- 
najęcia. Sosnow ec — 
P łsudekiego 64. >141

DO WYNAJĘCIA
5 pokoja t kuch a ą i 
wygodami. Piłsudskie­
go 48 m. 7. 3142

2 POKOJE
z kuchnią, wygody, 
parter II p„ etynst '<0 
—75 zł, wolne od 1 
■września. Sosnow ec, 
Moniuszki 14 m. 7.

igiełki wybór pomników
i rzeźb

2 POKOJE 
i kuchnią wygodami i 
garaż na wóz osobowy 
do wynajęcia. Sosno- 
wiec, Swobodna 4.

3128

3 POKOJE 
kuchn.a, przedpokój, 
wygody do wynajęcia 
'Sosnowiec,'Naftow i 15 
w Ha w ogrodzę 3183

SPRZEDAM 
tokarnią 2 metry, ino 
tor 2 koni mechan.cz- 
nyeh, — transmisje z 
zmiennymi szajbami 
szop ng. Siewierz, 8 
Maja 10. Bijsk, 3136

P osady 
| | prace

POSZUKUJE SIĘ 
cukierń ka z kartą rze 
mieśln czą ; poważny­
mi kwalifikacjami oraz 
sdolnej ekspedientki 
do cast&arni. W ado, 
mość Dąbrowa Górn 
cza, 3 Maja 14 ,.No­
wość”. 3129

PENSJONAT
„SZUBERTÓWKA**  

poleca pokoje ne sier­
pień, stacja kolejowa 
Żarki—letnisko. 8075

Z ”***.  J 

KTO POMOŻE 
do otrzymania pracy 
inkasenta, woźnego, 
portiera lob jakiejkol 
wiek ,nnej — otrzyma 
200 zł. Zgłoszenia do 
administracji pod S. 
E. S. _____

w najstarszej firmie

H.FOCHTMAN
W ZAGŁĘBIU 
(rok założenia 1906) 

oraz roboty betonowe 
stopnie, posadzki, płyty

POKÓJ
z kuchnią i 2 pokoje 
z kuchnią wolne zaraz 
do wynajęcia. Sosno­
wiec Żeromskiego 6.

3188

LOKAL 
sklepowy dio wynąję- 
ca. Sosnowiec, Pijsud 
skiego 28. Wiadomość 
u dozorcy. 3124

FRANCUSKIEJ
KOfNWERSACJI 

najchętniej z rodowi­
tym Francuzem (Frań 
cuzką) • poszukuję. — 
Zgłoszona wraz z Do­
daniem warunków pod 
„Paryż" do Adm n atra 
cji tego dziennika.

3118

DNIA 4 SIERPNIA 
w drodze Dąbrowa — 
Zagórze przez pola zgu 
biono zegarek dmw 
złoty na rękę, branso 
letkę — wartość zegar 
ka niewielka, lecz jako 
pamiątka po zmarłej 
matce przedstawia du 
żą wartość. Łaskawego 
znalazcę uprasza Sil o 
zwrot zegarka za wy 
nagrodzen em pod a- 
dreeem: Staneława
Jasińska. Zagórze — 
Mieroszewekich 70.

8(27

igłowa Górn., nl. Kr. Jadwigi 46
^^prayetank^raaswajowago^alafon 68*296

POKÓJ 
umeblowany do wyw- 
jęcia, oeobne wejście, 
W adomość w Admini­
stracji._________  31'11

| Uzdrowiska |

DO WYNAJĘCIA 
zaraz 8 pokoje, kuch 
njo, przedpokój duże z 
wygodami. Stary So­
snowiec, Królewska 8. 

3137

zaprowadzony jnteree 
w centrum miasta So­
snowca, blisko dworca 
kolejowego z powodu 
wyjazdu do sprzedania 
Oferty do administra­
cji pod „Nr 1198*1

IDEALNY 
wypoczynek w leśn,- 
czówce za Siewierzem 
los, plaża, woda, na 
a erpień po 3 zł dz en 
nie. Wiadomość w Ad­
ministracji.

ODDAM ;
zastępetwo, towar ko- 
loniaLny, panom (pa- 
n om), prowizja. Kau 
cja 100 Sosnowiec — 
Rybna 5—17, Wacław 
Siedelri ,Następca".

3125

, Zgubione ■ 
I dokumenty I

WACŁAW GÓRNICKI 
zgubił dowód osobisty 
wydany przez Zarząż 
Miejski m. Sosnowca.

Giełda Pracy
Ekspozytura Wojewódakiago Hiena Fundo 

szu Pracy w Soenowcu komun kuje o wolnych 
mejaoech na wyjawi dla wykwalif kowanych 
rzemieślników (apecjaiietówi):

Do przedaiębi.ratwa w Wirwziwwę potrzeb 
ni powrotoęy de skręean a konopi. W&runk 
plecy do umowy. Praca akord wa. Oferty 
wraz z odpieami świadectw przesyłać nalały 
do Wojew. Biura FYwidnszu Pracy aa ul st 
Warszawę, Referat Pracy ul. Chłodna 1

Do zakkdów meehaaieenyeb w Worarawte 
potraebu są senyciarae. WarunA do umowy. 
Oferty należy składać do Wojewódekęgo Bu 
ra Funduszu Pracy, Referat Pracy uL Chłód 
na i. •

Sokola Budownictwa w Lublmie zgłoś la sa 
potrzeb: wanie na nauczyciela f syki — ne- 
podległoścdowca, względne inwalidę wojełt- 
nego. Wymagane kwalifikacje: dyplom magi 
stra f lozoCi s fizyki oraa dyplom do naoeaa 
n,a w szkołach zawodowych w wwoim sawo- 
dśae. Uposażeń® około 320 A mieś. Termjn 
zgłaszania ofert do końca sierpnia rb. Oferty 
z odpowiedn.mi dokumentami kierować ds 
Wojsw. Biura F. P. w Lublinie.

Szkoła Budownictwa w Lublinie poarakaja 
dwóch inźynęrów architektów n epodlegtośmo 
wców, względnie Hwalid'6w wojennych, neu- 
czyciedi przedmiotów zawodowych: maier ałe 
znawstwa, budownictwo, ustroi, konstrukcji 
stalowyeh żelazobetonu itd. Wymagane kwa 
ltfikacje: dyplom inżyniera arch tekta oraz 
do nauczania w szkołach zawodowych przed 
miotów w *wjxm  zawodz ę. Uposażanie okA» 
360 zł mes. Temeb agłaazon a ofent dto końca 
sierpnia rb. Oferty wraz z odpowiednimi lk 
kumeutem; należy kierować do Woje Biura 
F. P. W Lublin e

Szkoła Budownictwa w DAttnie poszukuje 
dwóch nżynierów drogowców, niepodległo­
ściowców, wzgt inwal dów, nauczycieli przed 
miotów zawodowych: fundamentowania, ma 
teriałocnawstwe, robót ziemnych, bu down ct 
wa żeśaanego, żełazobetonu. budownictwa dro 
gówo—wodnego, mostów, kosztorysu i orgs 
nzacj; robót jtd. Wymagane kwalifikacje: 
dyplom inżyniera budowy dróg i mostów 
orać dyplom nauczania w szkołach zawodo­
wych przedmiotów w awoim sawodizie. Up>se 
żeńie zł. 340 m es. Oferty zgłaszać w termi­
nie do końca sierpn-a rb. Oferty należy kiero 
wać do Woj. Biura, FiP. w L/ablSnie

Okręgowa Spółdz elna Rolnicze Spożywcza 
Jedność" w Komorówee Podlaskiej zgłoś ba 

zapotrzebowanie na piekarwa, któremu może 
być wydzńerżawiwna piekarnia. Czynez dzer 
Żawwy n e przekroczy zł 30 maea. Zgłoszenia 
wrez z. odpie-mi św adeetw należy kierować 
do Wojew. Biora PJP. w Lublinie.

Okręgowa Spółdzielń a Roln czo Spożywcza 
.Jedność" w Komarówce Podlaskiej igło.-te 
zapotrzebowanie na 1-go masarza. Masarnie 
może być wydzierżawiona masarzowi. Qzy«w 
dz ertawny ń e przekroczy 30 st mieś. 7gK>- 
szenia wraz z odpisami świadectw należy kie 
rować de Wojew. Biura FJ*.  w Lublinie.

48)
— Zamknij gębę, ty... — wrraaanął 

^‘oad. — Jakeśmy cię złapali, t» cię 
^zytrzyim&my. Znamy caę, masz tu u 

niealy rachunek...
- Zaipłaci n®m teraz tamtego — 

^aioł jeden x „aaairoych",
Cesaa-, przekazany żandarmom, aostał 

ęty ir aretszd*.  Tki dosyć miał 
do zastana wieśa srę. Gwałtowny 

^Piech, 3 jakim go preychwycono, 
otraeniika, który awrócił aaę doń 

<k> Syiwim, wspomiaojęc o jego 
Wnej bijatyce, okrzyk Leronda — 

, s2ystko wskazywało na to, źe czekano 
Syłwim. I Syiwim na pew»o był 

/^■'padł, g*łyby  to, żc me mó^ł jść 
• Wiedzaao to, żo ma być u Ferdy 

Co&sr lawsoonayał sobie tak*?

Tiaiaipaną minę starego przeds ębicrcy— 
przemytnika, kiedy go zobaczył.

— A to łajdak! — pomyślał Cezar. 
— Nikt tylko on> mnie waypał!

Od teęj ch-wiln ^pokoju nie dawała mu 
myśl: jak uprzedzić Syłwwna j kolegów 
że gruby Ferdynand „sypie", że to k*  
wał drania...

Koło godzimy pdenwe®e(j draw>i się 
otwarły. Weszło diwóch żandarmów.

— Dokąd pójdziemy? — zapytał.
— Do urzędu śledczego.
Wymii. Cezar pomiędzy obu żandar 

mami. Po drodze zaczęli rozmawiać. — 
Cezar opowiadał im, jak to się stało, 
że go złapał, czym żandarmi ubawili 
się świetnie. Ponieważ Cezara nie rew i 
dowano, miał na sobie pomiędzy kami­
zelka i marynarka, trzydzeecu oudełek

papierosów. Dał po paczce obu swoim 
stróżom i zapytał, czy nie mogliby odro 
binę ifooczyć w stronę posterunku poli­
cji, na którym pracuje jago przyjaciel 
Julek.

Niedaleko stamtąd weszli do meteg 
knajpki i kazali sprowadzić Julka. — 
Przyszedł.

— A w-idirisz — rzeki bynajmniej nie 
zdziwiony — mówiłem ci, źe c ę kiedyś 
złapią.

— Słuchaj, nie po to «ę kazałem za­
wołać, byś mi to prawił morały — od­
powiedział Cezar. — Powtórzysz ton ę 
to, o eo cię proszę?

— Owgzem.
— Powiedz jej, że mnie nakrył!, to 

niech da spokój z tytoniem. Niech się 
lepiej z powiy.tetm zab erze do cykorii. 
To znacznie lepiej, niżby miała dostać 
się do minie, do paki.

— Toś ty żonaty? — zapytał jeden 
i żandarmów.

— A jakże.
— To daj mu resztę „suchego", — 

■niech odniesie żon;c. Zawsze aa to do 
stanie parę groszy

— Dziękuję.
I oddal naczka z papierosami Julkowi

— Ale to jeszcze nie wszystko. Od­
szukasz Sylwina i powiem mu, by po­
dziękował grubemu Ferndynandawi, 
to, co tamten dla mnie zrobił. Zrocoumia 
leś mnie dobrze?

— Tak.
— I powiesy mu jeszcze, że oddaję 

mu Tome, żonie mej ciężko byłoby go 
teraz wyżywić. Szkoda byłoby go zabić, 
to dobry pies.

— Nie wieś®, ie doertamieoz?
— Nie, mój drogi Ałe nabrojłem zbyt 

■wiele... Wiem, że mn e nie wypusaezą 
prędko...

— Widziisz, gdybyś byt modę poeta- 
chai...

— A jakże, gadaj zdrów!..
Wyciągnął portfel, szukał w mm 

Czegoś, chwilkę się wahał. *
— A no cóż, trudno, dej jej jegzeae 

te trzydzieści franków. Mn e tam forsa 
nie będzie potrzebna. Będę tam robił 
różańce, prawda?

Obaj żandarmi roześmiełi eję głośno
— Trzeba iść — rzeki jeden z nich 

— skończyłeś już?
— Tak, to wszystko.
— Do w1 drania, Cezarze — rzeitat 

Julek.
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Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A
zawiadamia PT. Odbiorców,

le w niedzielę dnia 6 sierpnia br.
wobec ważnych audycji państwowych,

przy ulicach Piłsudzkiego i przyległych na odcinku 
od ulicy Aleja Mireckiego do Huty Milowice

MINISTER BECK NA .ŚWIĘCIE ARTYLERII KONNEJ
W dniu 3 bm, jako w dniu święta artylerii konnej, odbyło się w kośc>le pułku wwoiew- 
rów Józefa P.tsudsk ego nabożeństwo żałobne za poległych ;zmarłych artylerzystów kon­
nych. Na nabożeństwie byli obecnj: minister apr. zajpr. płk Beck, gen. dyw Rommel, gen. 
Pjaedzymirak, płk Dunin Wolak, oraz lenni artylerzyści. Po nabożeństwie odbyła aię 
uroczystość ż.ożenią wieńca przed pomnikem Marszałka Józefa P łsudtetaego w^ kosza.- 
rach DAK im. gen. Bema. Na zdjęciu na nabożeństwie od prawej ku lewej: gen. Komme.

płk. Beck, pik. Dunin Woteki.________________________________

2^

E

L
3A ROWERÓW 

używanych do sprzeda 
n;a ogółem.—Wiado-

spis oiei i czascpisih
- RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ =

ORAZ RORAONIK REKLAMOWY NA ROK 1939/40 

ler0'wssyslkle plamo w Poleca. McWm odrasy wydawnictw.
Nojwlłko wydawców I redolrtorów - ceny ofllołiań. prenumeraty I ł. P- 
ora> alias polskie w Amaryea 1 Innych Dalach.

^^'"'biura ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK
waasztw*.  m*bszrtiews* » ti»

Z)a HftĄifin uf lcsi£Ąaf&ia£ł\. i. u UHpLaitf&j..

DROBNE OGŁOSZENIA

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
I-go gatunku, tłuste o 
dużej wydajności. Wa­
pienniki „Krynica" Bi. 
snowiec, 3-go Maja 5. 
telefon 62659.

Sosnowiec, 3 Maja 18.

MEBLE 
sypialń e, jadalnie, sza 
fy, łóżka, stoły rozsu­
wane, burka, kuchn e 
za gotówkę i na raty 
orzą przyjmuje wszel­
kie zamówienia, wcho­
dzące w zakres stolar 
ski. Sosnowiec, Moście 
ltego 12, Maj. —

DOBRA 
lokata kapitan! Place 
budowlane M aato-Lm 
Zalesie obok Piasecz­
na pod Warszawą. — 
Dojazd koleją normal­
ną, kolejką wąskotoro 
wą drogą asfaltową. 
Położone w jąbudiwa. 
nej częśc osiedla, — 
Sprzedaż: Warsaawa, 
Jerozolimska 55 m. 5, 
telefon 877JM.

3094

TAPCZANY 
higieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma­
ny nowoczesne, fotele 
klubowe, krzesła, ko­
zetki, materace, oraz 
przeróbki.

MEBLE:
sypialnie, gabinety o- 
raz sztuki pojedyńcze 
gotowe j na zamówie­
nia. Ceny konkurencyj­
ne. Dogodne warunki 
spłaty — poleca zakład 
tapieerski F. Flak, So­
snowiec, Orla 15, tal. 
51268.

2 POKOJE 
z kuchn« wygodami 
do wynajęcia Sosno.1 
wiec Piłsudskiego 2ó.

8116
mość W. Koniak (P- 
wiernia) Kazimierz 
Sosnow.eeki. 3108

| Lokalu |

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje, kuchnia ; wy 
gody. Wiadomość: So- 
snow ec, ul. Stara 1, u 
gospodyni.

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pogoń, ui. 
Sucha 24

Mierniczy 
przysięgły 

jnż. Zygmunt Kowal 
etyk wykonuje parna 
ry i plany powierzch­
niowe — S0sn2w.ec, 3 
Maja 31 (obok Ubez- 
pieenlnO Telef. 61266 

3074

P osady 
i praco

4 POKOJE
z kuchn ą . 2 pokoje z 
kuęhnią i wygodami, 
ciepła, z.mna woda. — 
Sosnowiec Chmielna 5

KURS NAUKI 
maszynopisma 10 id.— 
najnowszymi maszy­
nami Biuro ,ORZ“ — 
Sosnowiec Kil beki eg o 
1. ______________3117

WARSZAWIANKA 
szyje sukn e. okrycia, 
komplety, przeróbki, 
szykownie, tan o. Sos­
nowiec, Piłsudski eg- 7 
m. 2 3090

____ J
SLEKiKOTECHNIKA 
z odpow.ednim 
kształceniem fachowy^ 
i taUculetną praktyk*  
ni stanów ako potn*.  
nicze poszukują >?<**  
ne zakłady przemysł®, 
we pod Warszawą u 
ferty z odpisami ś* ’*-  
dectw do ,Par“ K1®'*  
wice pod „Elektrote^j 
n k“. ____________óOfh’

MŁODA 
panienka szuka pos*-  
dy u samotnego ja^ 
gospodyni. Zgłoszeń * 
pod ..Rlima" 311“

LAKIERY 
pokost, farby, njtro- 
politurę, pędzle, pasty 
do podłóg, szczotk. j 
mydła poleca: Fr. Pie. 
traaek, Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15. 
(vis a vis kościoła), 
tel. 63070.

POSZUKUJĘ 
pokoju z kuchnią z wy 
god-.ni, w Sosnowcu, 
Zgłoszenia do Adm ni- 
stracj p«4 „E. J. ‘ 

3101

OBIADY 
smaczne, zdrowe z 3-ch 
dań za 1 zł — wydaje 
Stów. św. Zyty, Sosno 
wiec. Sienk ewieza 19a.

7907

KINO „EDEN*

SPRZEDAM 
motor mało używany 
220X580v 2.2 Kw 3000 
obrotów na łożyskach 
kulikowych. — Wiado­
mość, kioek w Kaz.- 
m erzu k. Sosnowca, 

3109

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje bardzo ładnie 
umeblowane, telefon, 
łazienka, eantralne 0- 
grzewaaie, doakonaa 
usługa. Używalność ku 
chni lub utrzymanie. 
Wjadcmość w Admini 
straej, telefon 610.73

B. FELCZER 
szpitala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki. śr 
piątki od godz. 18- 
Dąbrowa ^Górn, ul.

DZIŚ! Walka o polską szkołę j polsk 
język w filmja pt.

MŁODY LAS
Potężna epopea miłości, bohaterstwa 

i poświęceń*.
w roi. gł. M. Bogda, A Brodzisz, M Znicz

Nadprogram: REPORTAŻ Z ŻYCIA I PO 
GRZEBU PAPIEŻA PIUSA XL

3057

PRZYJMĘ PANIE 
na mieszkań e 
Wiadomość: 
strać ja.

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy, ka 
walerki wynajmujemy 
solidnym Biuro ,ORZ‘‘ 
Sosnowiec K lińak ego 
i. ans

Maszyny 
do szycja haftują, ceru 
ją, gwarantowane, no­
we, najsławniejszych 
firm zł 140.— używane 
Singera damskie, mę­
skie. specjalne, czółen 
kowe zł 50.— Oderberg 
Sosnowjece, 3 Maja 
lla — 26 w podwórzu. 

1645

FABRYKI
Farb i Lakierów mogą 
otrzymać wszelkie po­
trzebne im chem kalia 
po cenach fabrycznych 
we f.rmie E. Dreger 
i S-ka Sosnowiec, ul. 
Rybna 8, telefon 61467 

2275

KINO

UW

MECHANICZNA FABRYKA tUUfTfMJI A ” DABROWA GORN. 
BETONOW WIBROWANYCH , W 1I\. 1 V1\.1M Namtowicz. 41, teL 68-436

WYKONYWA:
AŻUROWE PARKANY, ŻELBE­
TOWE, SŁUPY STALOBETO- 
NOWE DO LATARŃ ELEKTRY­
CZNYCH, SZCZUDŁA ŻELBETO 
WE POD SŁUPY DREWNIANE, 
RURY KANALIZACYJNE, PŁY­
TY CHODNIKOWE WIBROWA­
NE, KRAWĘŻNIKI ULICZNE I 
GAZO NÓWKI ORAZ WSZELKIE 
INNE WYROBY BETONOWE.

GOSPODARSTWO
7 mórg wzorowo zaprę 
wadzone do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Goipo

EIH
ii

Firma wykonywa także grobowce i nagrobki.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Film, który oddaje nastrój chwili jaką przeżywamy pLGDY MADELON Na wielką skalę zakrojony, potężny dramat, który można bf 

określić jako kobiecy .Szary Dom" pt

Film oanuty na tle najpopularniejszej piosenki wojskowej 
„GDY MADELON-

Wspaniała obsada : Henry Garat, Helena Robert W rolach głównych 12 wybranych aktorek dramatycznych 
Ameryki z Sally Eilers i Annę Shirley na czele

3 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-«j stronie, względnie przed tekstem 1 1L; w uk- 
*3 śd« 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. aa wyraz, ogłoszę.
8 nie drobne zawierająca ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
O w niedzielę i święta 25*/«  drożej. Układ tabelaryccny 25*/«  drożej. Numery dowodowe płatne. 
& Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOCśZENlA.
Po 10 wyrajów w kaśdean koastttjA' 

30 drobnych ogŁ M sL
20 drobnych ogŁ 13.oti zł.
10 drobnych ogl ?m aL
5 drobnych ogl. 4.M aL ■, £

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się
-------------------------------------------------------------

iUSDAKTOB NAU. STEFAN dJŁNOMfc

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1. — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góral&ki. GRODZIEC, Kiosk p LacU^^e
WOJKOWICE KOM, kioek p. Jackowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. Ol KUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszews-kiego STRZEMIESZYCE'
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKoW, kioek St. JawM’’-^
PILICA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wiecwkowa, Staszica 27. — KAZ1MIERZ-PORĄBKA, ul. 11 L stopa da 14. Stef. Muąj**^
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